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w całym kraju. " 

o Ż GW KOBR u K SĄD 
8 chłopów białoruskich, oskarżonych o wywołanie zajść w Nowosiółkach, skazano 
na beztermino e więzienie.-Sprawa Kapłanówny przekazana do zwykłego tr~bu 

K.oTJryń, 8 wrześnila. sterunkiem pOlicyjnym w miejscowości Zajścia w Nowosiołkach polegały na zred~gOwanych w języku ros~is~~rt: n~ 
(B) DzisiaJ o g'Odz. 12.30 po poło sąd Nowosiołki powiatu kObryńskiego. oblężeniu posterunku ~ołicyinego przez wO!UJąCYClhkdlo pr~yłtfiz~:~s~i:j sow~c 

doraźny w KObryniu na Polesiu wydał Jak wiadomo, wszyscy oskarżeni od- większą grupę chłOpów, podnieconych t~r!um po ~ .ego !> .a. 
wyrok w sprawie 8-miu chłopów biało- powiadali z art. 93 cz. I K. K., mówią- przez instruktorów komunistycznych z klej repu~ltk! radzleckl~J. • rosili 
ruskich i jednej komunistki, studentki z /cego o działaniu na rzecz oderwania Odj Kapłanówną na czele, dalej na ostrzeliwa Oskarzem 7 ?st~tm~ sł~:~ufuc się 
,Warszawy, nazw1skieb1 Regina Kapłan, państwa polskiego czeŚ ci jego tery tor- niu poster.unku i wreszcie na rozpow- sąd 'o dar~".:an. edlm zfćclaJ' ~ n'e Kapła­
oskarżonych o wYwotanłe zaJść pod po- fum. szechnianiu ulotek komunistycznych, na swą nleswJa .omos. e Ył l ' " cego 

nówna, korzystając z przys ugUlą 
I jej ostatniego słowa, starała się wygło-

KlmUDiU~a. ~1[~aD~1 ~J~nitafla ~itl~nw~~i~~1 ;;~i{~;A~~~~~ii~~ 
Aresztowano Ją z polecenia Hitlera, lecz wkrótce wypuszczono POWANIA W TRYBIE ZWYKŁYM, A 

I .. .. d· ł -"k -t . . - POZOSTAŁYCH 8-iu OSKARŻONYCH na wo nosc, g yz poczę a grozlc s omproml owaniem ' SKAZAĆ NA KARĘ DOŻYWOTNIEGO 
przywódców nar. socjalistycznych WIĘZIENIA. 

Bukareszt, 8 wrZ'e"śnia .(PAT.) jednem z małych miasteczek bawarskich l aktów zna.jdują się w ręku GPU w Mos- ----KUIIU·r·Slillld·O-I-a-rBa----
"tupta" przynosi sensacyjną wi,ado- w towarzystwie pięknej młodej kobiety, kwie. 

mość z Atru>Łerdamu: Czynniki kierowni O której stwierdziła policja, że była to Jeżeli aresvtowaną spo'fka na~rtnJniej- Warszawa, 8 Wlrze"śnia. 
sze 3-ej Rzeszy z8Jkł{)!potane ma' b ć żydówka, konl1!-nistk~ z Rosji. sza ~rzywda, dokumenty ~e ~ostaną 0- Bank PoLski notował w dniu WlcZIOraj 

d ' . Ją . y Gdy z p'olecema HItlera aresZrtowano pubhkowanre przez prasę sowIecką. szym kurs dorlara zł. 6.12 za baniknoŁy i 
sr~ ze k01lllPron1litUljąc~ wypa?Jk e!D-. towrurzyrszlkę Rosenberga, pokazała ona Ta groźba poskutkowała tak sHI1ie, zł. 6.15 za czeki przy minimalnych obro 
ktore&o bofrtkfeID. stał ~lę os.tatnlo kde4 po1i'C~i kopje całego szeregu doktlJIJlen- że niebeZipiecz.ną komunistkę uwolniono ta ch. " 
r~ o~ UIt, AU2'raJll

d 
Rczne~L. na.ro o- tów, kompromitujących Rosenberga i niezvvłocZlnie j umożliwiono ied powr"ół 

wye s Cła fY'W re oselWerg. kierownicze czynniki narodowo-socjalls- clo Rosa i• 
Od pewnego ozaw Fzebyw,al Ol!. W tyozne, oświadczając, że oryginały tych 

Dr iba rewolucji komunisty znej na Kubie 
Karabiny maszynowe na ulicach Hawany- - 30 okrętów j 

amerykańskich u brzegów wyspy ~ 
, t 

. LondY!l' 8 września. 1 Stanów Zjednoczonych. I dnostek bojowYch wraz. z eskadrą sao, 
\y"edlug w~adomosci z !lavany, ~y-, Jutro skoncentrowanych będzi,e u molotów oraz załogą hczącą około 5 

tuac,a na Kuble zaostrz.a SIę z gOdZJUY/ brzegów Kuby 30 amerykańskich je- tysięcy marynarzy. 
na godzinę. Komitet partli komunistycz- " 
nej postanowił ostrzeliwać oddziały a-

~ne:~!~~~!~, ~ K-:.z~fe,gdyby usifowa!y Zniesienie systemu koncesYJ-nego 
Na uhcach Havany są ustawione ka­

rabiny maszynowe. ;Z drugiej jednak 
strony obecny rząa rewolucyjny dal do 
zrozumienia, że nie cłice konfliktu ze 
Stanami Zjednoczonemi i w razie konie 
cznoścj gotów jest ustąpić, co w obec­
nej chwili równałoby się opanowaniu 
władzy przez komunistów lub walce 
domowej pomiędzy komunistami a .woj­
skiem. I w jednym i w drugim wYpad­
ku prawdopodobna jest interwencja 

UllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllJlIlllIllmllllllllllllllllll 

Zgon króla Iraku 
Bem, 8 września. 

Ubiegłei MCy zmarł tu król IrClJk'l1, 
FajsaL p.rzyczyt.ną ~g()nu był Mak sercO­
wy. 

Już ukazał się 

i jest do nabycia wszędzie 
tEg 15 tygodnika 

"CO tydzień powieść" 
i zawiera całość sensacyjnej powieści 

p. t. 

nPazur Jaguara" 
Sensacyjną nowelę amerykańską itd. 

Cena numeru 

pr'ł:g sprsedo~u lI'uro6óII' tgtoniolJJu,;fI. 
Warszawa. 8 września. I tytoniowych, będzie wolna od jakichkel-

(B) Dowiadujemy się, że minister- wiek ograniczeń, a dla rOzpoczęcia 
stwo skarbu przygotowuje rozporządze- sprzedaży wystarczy wystosowanie do 
nie o zniesieniu systemu koncesyjnego władz skarb<łwych zwykłego zawiado­
przy sprzedaży wyrobów tytoniowych. mienia. 
Rozporządzenie przewiduje zwolnienie Rozporządzenie o zniesieniu systemu 
od obowiązku uzyskiwania koncesyj koncesyjnego przy sprzedaży wyrobów 
przez sprzedawców wyrobów tytonio- tytoniowych ma ukazać się jeszcze w 
wy ch, zachOWując jedynie obowiązek ~iągu bieżącego miesiąca. Jednocześnie 
zgłaszania o rozpoczęciu sprzedaży tych wygasną wszelkie uprawnienia, wynika- .. 
wyrobów. W ten sposób, zarówno sprze jące z dotychczas nadawanych kOncesyj, • 
daż hurtowa, jak i detaliczn.a wyrobów 

Jedenaście osób skazano na śmierć 
za zabójstwo dwuch hitlerowców 

Berlin, 8 września. I nież w Królewcu wyrok śmiercł prze-
(PAT) W procesie. toczącym się ciwko 2 oskarżonym o zabójstwo czlon­

przed sądem w DuesseldOrfie o zabój- ka szturmówki. Według dalszych donie­
stwo hiltlerowca zapadł wYrok, skazu- sień prasy, namiestnik Bawarii odrzu­
JąCY 9 oskarżonych na karę śmierc, 1./ cił prośbę o ułaskawienie parObka ska­
lO-letniego os'karżonego skazano na dłu- zanego na śmierć za zabójstwo hitle­
goletnie więzienie. Dzisiaj zapadł rów- rowca. 

Walka z hitlerowcami \li Belgii 
Krwawe slfor<tio w Teranonde 

Bruksela, 8 wrześ.nia. I grlliPowaniami doszła: do takich ro~mia-
Coraz częściej dochodzi ton do walk ! rów, że po,Haja musiała zwrócić się o po 

między mi~jscowymi hitlerowcami, rekru ' moc do oddziałów żandarmerji. 
tJuóącYlffii się z /pośród separatystów fla* 1\ W wyniJkon teo wa1ki był'O wieLu ran-
ma;ndzkich, t. 7JW. dinasos, a soojali$tami. nyiOllo. 
~, Termo1lJde walka między temi u-

Jutro, VI niędzjel~ . 
dn. t, wlzeinla 1.11 
rozpoczyna 

"EXPRESS" 
druk nowej powieści p. " t. 

" 
Autorem tej powie§C! lest Jerzy Ball 
nai,le,pszy z pośród spółczesllwch a'Ll_ 
torów polskich powieści sensacyj­
nych. Z pod jego uta1entowanego 
pióra wyszły najJepsze "przeboje" 
powieściowe "Ex,pres'su", jruk "Nie­
wolnica", .. W odmętarcb życia" i in 
Dlaczego z pośród Iiczny;ch pawieŚocl, 
które pOSiadamy w tece, wybrra'1iśmy 
wlaśnie 

"KSIĘŻNICZKĘ CYG.~IilSKĄ ?"" 
UczY1I1i1iśmy to przedewsrzYiSvkfem 
dITatego, że powieść ta nte jest t~11Ik-o 
wytworem literackiej fanta.zji, rul'e u 
wdstaw Iej i zalożeń leżą !)rawdziwe 
fakty, l'eży żyde -prawdzi:we.go. ist­
niejącergo człowieka. Napięcie sensa­
Cyjillej Prra,wtly w tej powieści iest 
więbze i bardziej pociągająrce, niż ja 
kilkolwielk wymysł i prQd'ukt wYo--

braźni. 
ROZlPOczy;namy druk tej powieŚCi 
także i d!latego, że jest ona aktualna 
w naN'el>s'zem zna'czeniu tego s!owa. 
Ak,cja <J,zieje się dziś, a więc nie od­
ryWa się ani na chwilę od co<lrzien­
!lei rzeczywistości, 0<1 te'go, czego 
Jesteśmy dziś na świecie widzami l -

aktorami Ża<len -problem spó!-czesny 
nie jest obcy powieści "Księżniczka 
Cygńska",' Ocieramy sie na jej kar­
talch o wielką i tragicZłJą epokc 
obecną, o okres poszukiwań i burz. 
1 a powieść jest tak emocjon ująca 
pel'~a o·czekiwań. pfzeozuć, zagade'k 
l mespodz ia nek, ja!k pełne ich iest 

nasze własne ŻYciC... . 
Oto dlaczego d rukuj emy "Ksicżnicz. 
kę Cyg~ńską". Wraz z Tobą czytać 
lą będZie p'TZeszlo pól miljona ludzi 

w Polsce. 



REDAKCJA 

dla całej 
MAŁOPOLSKl 

Krakc$w, u.. PIJar.ka 4 
Tel. Nr. 171-00 

I=. cfm'niałracJa ~~!.? 
dla całej 

MAŁOPOLSKJ 
Kraków, 

ul. PIJaraka 4 
Tel. Nr. 165-0(1 

REDAKCJA przy!m,lIe Interesantów od 11-1 przed południem I od 5-1 wl~c.zorem. ADMINISTR.ACJA (d~hd Sllrzedaty IIISma) od 9 rano - w po/udnle I od 4-7 wieczorem - Id1.lal 
Inserafowy) Od 9 rlll10 - 1 fi' 1I011l0nle I od 4~1 wlecllorl!.ln . 

ADRES TELEGRAfiCZNY: ,.Express Ilustrowa ny", Krak~1t. KONt P. K. O. Oddziału krakowskiego, Kraków 411-700 

Krwawa rozprawa 
na ul. Dietlowsklej 

Kraków, 8 września. 
Ul. DietIowska Lyła wczoraj o godz. 

5 po pol. widownia. krwawei rozprawy 
nożowej· Przed jednYn:1 ze sklep6w stał 
27-letni murarz Jan Dudziak. 

Nag-Ie wypadł 'le sklepu 21-1ctni far­
biarz JuIjan Goguła i u."odził ~o nożem 
w pierś przebijając płuco. Ranneg-o za­
lewającego się krwią, odwi6zł lekarz 
pog-otowia do sZlPita:a. No~()wnika are­
sztowano. PrzyczYVą napadu miała być 
uraza os'obista. 

• N4 

Tajemnice domu schadzek w Krakowie ~~~~~~~~~.K~~~~~'po~!:~~~ 
Wielki proces przy drzwiach zamkniętych 'M PiMHMmE&R*"5t**MM'II.'Mi'tJ 

Krak6w, g wrześn!:l Stanęli oni wczoraj przed sądem, os- 2· , ł k .. * 
Pr;.et dłuższy (~<:.s znany był w p~w' lcadeni o stręczenie do nierządu. ], pO ro U W: ęZ J en Hl 

nych sferach komfortowo urządzOony dom Po p'rz0prowadzeni>u rOZiprawy przy za pUS1C anie w obieg fał5ly--
schadzek w Krakowie. drzwiach zamkniętych se. Traczewski wych p!EnlE:d:zy 

Pewnego dnia wpłynęło do. prokury skazał Adamczykówllę i Nowaka po 6 
doniesienie karne przeciwko Właścicie-II miesięcy a Sur6wkę i Gawł6wnę na 6 Kraków, 8 września. 
100m mieszkania, w którym mieściło. się miesięcy więzienia, Tym osŁatnim zawie Jak już wczoraj C10tlOSlliSmy, przed 
gniazdo. rOZJ>Usty o te, że w niedozwole- szono wykonanJe kary na trzy laŁa. O- sądem okręgowym w Krakowie odby­
ny s,p.osób zarobkują, wobec tego J. A· skarżał prok. dr. Szypuła. Bronił. ad",. ta Się rozprawa przeciwko 2l-1etmemu 
da1czykównę i jej przyjaciela WładysJ:a-/ dr. K.noebel.. Sensację wzbudziło poja· Ciwie Kleinercwi z Proszowic, oskar­
wa Nowa,ka, oraz służące Henrykę Su-, wienie się w kuluara,ch sądoWych kilku ::011; mu o puszczanie w obieg fałszy-

TaJ-em ojcze r6W1kę i Genowefę Gawłównę peciągnię- nas,tu ele!%anckich. kobiet które przyby' wy"b lO-złotówek. 
to de cdpcwiedzialncści. ły w charakterze świadków. Przestępst\" tych dopuszczał się uT} 

samobójstwo w ten sposób. że kupował w sklepach 

Dębica. 8 września. napad na bezrobotn~ w Kr~kowf,B k~'akowskich drobne przedmioty. za 
Wczoraj rano n.a przestrzeni między '4 II ti które placi! falsyfikatam1. W dwuch 

stacją a Wola Rzędzińska na linii kole- S dł" b' sklepach zostal on poznany. Wra~d-
jowei Tar1ł6w - Dębica rzucU'się podl prawcv 11 a o S1ę z lec cie}ka jc.dnego z sklepów wezwała po-
pocią,~ osobowy jakiś mIody meżczvz- Kraków, 8 . września. l ją w brzuch, wyrwał walizkę i począł u- ltcP!"!ta! kazała go ar.esztowac. . 
na w wieku ,od 20 do 24 lata. Poniósł W,czo,ra,j przybyła do Kralf.owa 19-1e· cielkać. Osłabiona z bólu i eszołemiona l' :J" prlepr?wadzemu rozp.rawy s.1d 
On śmler~ na młeJscu. Przy denacie nie tnia Wiktorja Dubisz w p'cs~Ulki'Waniu niesiJl'odzie'wanym napadem Dubiszówna sk.az~ł ~llrodnlarza na dwa 1 p6ł l'ol~l.1 
znaleziono żadnY1ch dokumentów, praocy. Nie znaj"ąc miasta, bł~kała się pc' uie zdążyła wezwać pomocy, z czego sko! wlęZJe~l1a. Spra~,ę j)r.ow~dz!L. Sę?Z1~ 
stwierdzających jego identyczność. Po- ulkach ze swą waliZlką, I tzystał napastnik i zbie~ł. J al1!ckl: \\"otowa.h SędzIowIe l 11ars.rCl .1 

Ilcja wszczęta w tej sprawie dochodze- DU!biszównę zauważył jakiś lnężczyz I W zrabowanej walizce znajdewała si~ Sc!c(:ln. Oskarzat prok. dr. Lewl~kt. 
nie· na, k!tóry zapropcnował jej pemoc. Nie' garderoba i 50 zł. Dziewczyna udała slię Br:Jl1il adw. dr. Abend. 

przeczuwając pC1dstępu, Dihiszówna uda I do. szpitala. I p ZE Clt:: P E WŁADZE SI{AR Echa włamania ł,a się wraz z nieznajomym, który zaprc- Nie znając Krakewa nie mote nawet! R JĘ i: RZ Z. .'\-
wadził ją na .jedną .. z beczn.ł'ch ulko ,podać wła.dzom, w j.akim miejscu zosŁa- BOWE WYMnIAARTUI(O)WP.OBORU PO· 

do biur Z. U. P. U. w KraKowie w h l b il k ł d pewn-eJ c Wl l os'e n {6w op,ną fa napa 1l1ęta. T tł' .. I' I' -
I(raków, 8 września. 

Dochodzenie w sprawie zuchwatego 
włamania do biura ZUPU i związanego 
z niem napadu na policję, prowadzone 
jest w dalszym ciągu w energicznem 
tempie pod kierownict~ e nacze!r:!Tm 
wydziału śledczego nadkomisarza Pol­
laka. Od~tawien! do wlc;ziertia 3W. MI· 

. chała osobnicy, stojący pod ZHrzutem 
uczestni,ctwa w włamaniu i strzelat1l­
nie wypierają się nadal winy. \Vladze 
są jednak jui w posiadaniu dowi'd6w, 
przemawiaj'lcych niezbicie za ich ".'iną. 
Dalsze szczeg6ły sprawy oraz nazwis­
ka muszą być, ze względu na. dobro 
śledztwa. trzymane w tajemnicy. 

Znęcał się nad chor,ym synem 
Zwyrodniałym rolnikiem zajęły się władze 

Kraków, 8 września. I komu przynosić mu jedzenia. Jęki, ja-
Ponury wypadek zdarzy lsię ostu t- kie dobywaly się z chlewu zwabilv są­

,io we wsi Wyciąże, pow. krakowskie- siadów, którzy wtargnęli do wnetrza. 
g-o. Gospo\larz tamtejszy Pryk. mah~c g-dlie znaleźli chłopca. leżącego na.\!"iego 
umysłowo chore~o syna Jana. ukryt gO na kuple śmieci. 

owarzvs wo w aSCICIC 1 rea noscl 
Wielkiego Krakowa, ul. Sienna 2, komu­
nikuje nam: 

w brudnym chlewie i tam nicmlłosi~r- Pryka pociągnięto 
nie znecał się nad njm. bIjąc gO i 1110- ności sądowej. 

Z dniem 1 września b. r. wymiar i 
pobór podatków od nieruchomości, od 
lokali, oraz od placów budowlanych. 
przejęty z0stal przez wradze skarbowe. 
Wobl'C tego wszelkie T}odania 1 prośby 
w sprawach tych podatk6wnaleiy lde­
rować wprost do właściwego Urzędu 
Skarbowego. W szczególności urzędy 

do odpowiedzial- skarbowe zatRtwiają podania o odf'Oczc 

rząc głOdem· Nie pozwalał przytem ni-
nie i rozłoj:cnie na raty zaległvch vodat­
l<ów, obniżenie odsetek zwłoki i przy-

~f
' ~. ~ I znanie odsetek za oJroczenie. 

~ nłnur~ J [ \Vymiar i pobór gminnej op taty wo-U II li n J d~ciągowej llskl1te~znb nadal Magi~trat 
~ ._ mIasta Krakowa l dlatego podania w 

Teatr M~r~~~T~:!DJr~!~Ó~'lłodz 2O-eł Cyrk Staniewskich znany jest do- tmenty, pozatem świetna tresura arab- sprawie tej op taty wnosić należy nadai 
"Z}"dówlka" (Ook Wysttp, W,a,lllda W~r.mińs.k.a I skonale w Krakowie i posiada licznt! skich koni, następnie występy wyśmie- do Magistratu. 
I~iIl~'cy Dy,gas). rzesze wielbicieli, śpieszących Humnie, !litych klown6w francuskich, a jeśli do- Władzą powołaną do przymusowego 

T B I skoro tylko rozbije on swe namioty na-I, damy, że program obfituje w kilkanaście (egzekucyjnego) śclag~nia wszelkich 'IJO, eatr j, ogate a·' - o gOdz. 8.~ .. Rai mt-
łości"- tradycyjnych "Błoniach" obok boiska innych jeszcze ciekawych atrakcyj, to datków i optat (zar6wno rzc,dowych. jak 

REPERTUAR KIN. 
ADR1A: - "Blaski i .clenie 'llUOŚc~'. 
AIPOLl.O: - hK,r6JeJW6Ikrt k'o>Dhan~k" 
ATLANTIC: - ,,~o.te $,iodł!i"! ,BI1'1l1t'oWlniat". 
DOM ŻOŁNIERZA - HBlała Księżna". 
PROMIEI'l - _.Pod ktiratela" 
SŁOŃCE: - "M-o$kwa belZ mMlki", 
SZTUKA: - "Król cyganów'" 
śWIT: - "W1elka klattka". 
U:CIECHA: - "Tajemruca Zoo&'. 

Radjoprogram. 
-o­

KRAKóW. 
11.SO. P,I1OigNI,m na dzi'eń biet~cy. 11.57. fr, 

sy,~nału C,tIIlSU. 12.05. Pły;ty, 12.25. Prze~le.t1 
Proasy_ 12.35. Płyty I1rOJm'o,FOJ!ltow.. 12.55, bZlel1< 
Il!ilk p'ołudn1oowy, 15:00. Płyt.Y' 16.00. Audy<:ja 
dla choa-y-ch. 16.30-18.15. T~m.iłje z Wa,p. 
sz.a/wy. 18.15. Ocltozy,t. 18.35. Riloeilf)at1 ł;ple"WlaJOty 
z WarslZawy. 19.05. ,.Co 6lłych~ć w ~WIł~ie7"­
omówi dr. J. Reguła. 19.15. Z W,8I\'IoZ!aIW'y: w4a .. 
d'omośoi z pol,a, bitwy pod WledJl1,(em 9. 9. 168j 
l'o,ku p,o,eta rok. La.slkowJlki. 19.25. Ro,z,roa.it-ośc1, 
19.35. PI'O.gMIIlI na dzilet\ tJ:BJStłpcn'y. 19.40. IGwa­
d,ram HteTlllClki z W.a!l\W~. 20.00-20.40. 1r. 
z W~lll!a. 2O.4(}--24.00. Tranwm14f'e z W,8Jr81AlJVły, 
;g~~~.m •••••••••••••••••••••• ~ 
9~~""""."'''·''··''''·· 
~~ KUPON KINOWY h, 

ui>Oważniaiący katdego Czytelnika do 
otrzymania biletu na pierwsze miejsce 
lub fotele do krakowskiego kitla "ŚWIT" 
za minimalną opłatą pOdatkJu od wld<l­
wisk. 

Watny tylkO W doiu g wrześnIa 19B r. 
Kupon należy przed/ożyć do wymIa­

ny na bilet w Administracji "Expressu 
Ilustrowanego" w Krakowie. przy ulicy 
Pijarskiej L 4, codzIennie od l{odz. 8-
13 l od 2odz. 16-19 a w niedziele i 
święta od godz. S-lI-tej. 

"Cracovji". Tym razem jednak Cyrk ten I zrozumiemy, że perspektywa pójścia do i ~minnych) jest obecnie właściwy dla 
przeszedł sam siebie, gdyż tak świetne- tego cyrku jest niezwykle ponętha. płatnika Urząd Skarbowy. 
go i urozmaiconego programu je5zcze w Jednem słowem takiego programu Jeśli celem ściągnięcia opłaty wodo-
nim nie widzieliśmy. Kilkanaście pierw- Krak6w jeszcze nie podziwiał i niewąt- ciągowej wdrożoną już została egzeku­
szorzędnych atrakcyj, cyfra zaiste im· pliwie nawet w sezonie jesiennym wi- cja, (a za czynność egzekucyjl1Q ucho­
ponująca, a należy dodać, że każda z downia cyrku na Błoniach będzie co- dzi rówineż upomnienie e~zeku(;yjnc, 
tych atrakcyj stoi naprawdę na europej· dziennie przepełniona naszą wybredną Wystosowane przez Urzqc1 Skarbowy 
skim poziomie. Ogromnie s.ię wszystkim ]Jublicznością. W każdym razie z takim do płatnika). odnośne podanie o ulgi na-
podobają niezr6wnane produkcje na linie programem, powodzenie "murowane" leży wnieść nie do Magistratu. lecz do 
Lepomme'a, chluby Hiszpanji, pochodzą- Elka. Urzędu Skarbowego z prośb:~ o przy-
cega z cyrku "Olimpja" z Barcelony. c:hylne zaopinjowallie tegoż i r)l'7cdloże~ 
Kto nie widział tego niezrównanego mi- nie Ma~istratowi d0 zatatwienia. 
strza r6wnowagi, ten nie uwierzy, źe Ujęcie groźnego Okolicznościami. lIzasaclnia.iącc1l:j llZy 
można w tak cudowny sposób zwycię- b d t skanie ulg. może być brak dochodów 'Z 
żyć prawo ciężkości. Co. chwila wydaje a n y y realności, obciążenie wvuatl\p.111i na re-
się widzom, że Lepomme straci równo- NOWy Sącz, 8 września. mont i t. p .• oraz okoliczno.ści osobiste 
wagę i runie na ziemię, a tymczasem ni- Przed dwoma mie'siącami na Markę osłabiające snę podatkową plntllika. ' , 
by p~ak z nie zwykłą zręcznością poru- GÓrkcwą.w Dą.br6wce Pots~iej pcw. no I '. Towarzystwu włnścic:cll 1-calno~cj 
sza SIę w powietrzu. wosą.deckle!%o dokonano śmiałego. napa-\ W~el.1dego. Krakowa przysłllgu!e pra WG 

Niemniejszą rewelacją są produkcje du rabtlnkowe-~o. optnJowal1la próśb. 
światowej sławy nurka francuskiego Jeden ze sprawców Bolesław Jawo- - . . 
kpt. WaIla, kt6ry w oczach publiczności ra z,0s.tał ~kr6t.ce u.jęty, ~ drugi J~zef P~O~~AM. I-gQ ZJAZDU PEl.EG.'\T':1W .. 
odbywa fascynującą walkę z potworne- GVlltdż ~bległ 1 ukrywał Się w ckohcz- stawiań.kich KC~uMlllych l.'as {)src::~,us: •. 
mi krok'odylaml których J' t z· 120 nych lasach, skąd ur:tądzcał n~ady na Jalk już dO!no,·,IJ.śmy w clnlQ~h 1.7 do .,0 b: 0:. , es, a . d . . P d .. h o,d!b\?:l'lfe s,fę w Kra1("",le I-szy ZJiltd .s,,..·,\"Jń-
(wcale nie bujda). Podziw budzą także są.sle. me. wSie. ~. wuml~slęc.znyc .pc: ~kkh KomUJIHlnych Ka,s Oszcz~dno§ci ,d 1"C'­

wspaniale wyczyny sławnego zespołu Sz,uklwanla,ch pel!cla ustal1.a, ze G~lzdi I t ck tor:a'(e m Pana Prczy;dcnot? RlecZYrC'~!,-,' :~'·. 
trampolinist6w RasteIli Z fenomenalnym ukrył się w szałasle góralskim w Pleni- Na, Z)a,?-d ten pfzvbC;dzlC klllHlsct dckg-,:ó-,'; z 

a h obli' Ił i ki..J W Po,Lsikl 1 z.~,gra.mcy murzynem na czele który wykonywa n c W p zu .ran ey czes ~I' czc- " .' . . .. 
125 salt be 'Dl I ,tej pelicq'a otoczkła J'elfo krVlió'Wikę. Po PrOI&ra'm Zjazdu bt;dzl,e ,;astę'::,u)ący: ''I (,1'l ') . z przerwy. a me omanow ... !> n. 17 b. m. o ~od7:. 21 lebrn;!'Il~ 7.l,p(J7.l1~'\·c~c 1" 

prawdzIwą przyjemnością są produkcje kx&tkle.) wa~ce s mteg? v: ~a'Jda!!y ban- Grand-Hotelu. W dnIu 18 b. m. f) !!e"l z. 10-oci 
"gwiazdora" kontynentu freda Mariona, dytę odstaw10ne do W1ęZt01ll& w Newym ootwa.r.cl,~ Zj!l~d.u w ".B'l! "St!.rc~o T ... ·t~u·, rjl·7~-
"człowieka _ orkiestry" kt6ry nas 'lad J' SąCZlU. m6,,: ,~n.!a I;OIwl,talne l refera,ty): .godz , .1! w~,~.'1-
b - ' . . u e JEDZIE.I\o1.Y DO GDYNI ne snlp,d,a'me: go,dz. 16,3{) - zWlcc1Z'n e ,. .. ,~t", 

ardzo artystyczme przer6zne Instru- na I-s,zy ogólllJo-po],slki Zj.wd K,oJeteń,ski b. Żo,ł- g,o,d'z 21 - ws.p61'ny obi.a{\. W rlnhl ''l b. M. 

• , li 5 • n,J'e'rzy rmji Po,I.Slkioej we Fra,ncji i Włos.zcch, mo.- ~o,dz. 9-10. ?>w·'c-d!:nni<.l Zamku h;"Ól",\- 1.''2'" -
MUZYKA KOśCIEl.NA. jący się od,być w d'n·in,ch 17 i 18 wr7.cśnil b.r. Wa\:"ciu. i wy,hwy l'" ,nli~tck . ,;'(1 1""6',, . t . :_.·.~ . T 

W ko~ciele Św. Agnie,~,zki (ul.' Diollolwska Przej~zd lam i zp()'wrotem 3 kI. po<Ciągicm ~~b; e;"I,'m: p,),h. ~ 3-10. :ve,nOI!l::' l I'. ".1,., c:. .' . 
Nr. 30) w niedzielę, dTlia lO b. m., podez,as Mszy pospie·sznym 11 2~.20 e!.zm·a 17-1.:1. cć:,tdnle poslcdzcmc 7 " - " \1 1 •.• .• 

Świętej o ~o,dz. 12-cj 70.o,sobowy chór mieszany l Zn'lŻJki j,ndywiduaJne z ważności od 16 dto I pk,s.;:e,n:e ?a,l!ly~h re.fe.a(ów. Vlr'n~u::'n r . -" , 
Marj.ań&k, i. pod ki'er. pro!. J. Orszulika wyk<>na 20·go ,~ze!.nj,J. b. r. dal~e l!:w!,~,dz3 'me .D1't:l.~t.a. (c\\'cl"'illall1;<' '1"-:-0-. 
~zerel! pieśni reJi.gi'jnych. ukł'a,du ks. proI. J. Itlformade i za.pisy w aO'CllJlurze Wa.gons- J ka D'a KO'l)!ICC KQoŚC11\.I~!.kl l do "La,su \Y,'c!:kc~o", 
Or.sloui:ka. Lite Co,ok, Kl'ad<6w, SłaJVtkow&ka 12, tel, 166-11. 
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o E A DO SPOŁECIEfłST A l Krem "Ultrasol" 
II' Ożywczy wpływ słońca na cerę i w 

dniach pochmurnych osiąga się przy po-

Dobro Państwa Jest wspóll1em do-' się nie do chęci wygórowanego zvsku, ziom cen; zyska robotnil-;. gdy nie ulegm~ mo,cy. wykwintnego .kr~mu. "UJtr?sol", 
brem w szysth:ich jC!1:o obywateli. Moc- lecz do sumienia i rozs"dku swych oby- zmnicJ'szeniu prace plIblic.:;'nc prowadzo Twswzetlonego promzenramz llltraftolko-

b "< '. c t'leTl,i KrzepI' "erę ! chron'i J'ą Irówno· 
nem i zaso nem tylko takie pat'!stwo wateli. Na wezwanie takie uczciwe spo- ne przez państwo; .zyska wreszcie - co I' "', ': -,' 
być może, gdzie prawdzie tej świadec- łeczeństwo - uczciwie musi odpowie- najważniejsze _ całość narodu, gdy cześn;e ?:~ed ,uJemnYlm wpływem zmIan 
two dawane jest nie słowem lecz czy- dzieć. - i każdy z nas dobrowolnie dbałość o zabezpieczenie państwa nie atmosfclYczl1ych, 
nem. świadczyć winien wedle swej możności. dozna ~lszczerbku: a.p()dstaw~ jego go s- W"'!~~= 

VI ciągu czterech lat ciężkiego prze- Możności. która nie przez niego samego podar1C1 utrwalą SIę I wzmocmą. ~~\i"J'~:~łii'J'''Ef"",~ 'e.~_)~.,~~~~-e' 
silenia. co pustoszy najbogatsze kraje, w tylko, lecz i przez spoleczellstwo ocenio W tern przekonaniu zwracamy się · 

Niezwyliła awantura Rzeczypospolitej Polskiej państwo, ko- ną będzie. do Was. Obywatele. z gorącem wezwa-
Oli 

w tramwaju rzystając z zapasów. zebranych zapQ- Powodzenie "Pożyczki Narodowej" niem, abyście podj~1i ów skromny wy­
biegliwie za lat pomyślniejszych, szło leży we wspólnym interesie zarówno sitek, do l<tórego pallstwo Was woła, ł 
wedle sił swoich z pomocą wszędzie państwa, jak i wszystkich warstw. Nikt abyście zapałem i wolą dali świadectwo l Kraków, 8 września. 
tam, gdzie była ona niezbędna. Obecnie na pożyczce tej nie traci - wszyscy sobie i światu. iż jesteśmy społeczell- \ Jeden z wozów tramw,:!jowych lin-
w piątym roku trwania kryzysu świato- ZYS~ują. Zys~a ,każdy. kto ?s~cz~dza, stwem rozumnem i silnem. o~iarnem i l' ' - I ł c oraj widownią nif~zwy­
wego dawne zasoby są na wyczerpaniu gdyz przyczym SIę do stałoścJ plemą dza I twa rdem. gotowem do odparcIa zwy- j.l, JJ;" , :J JYt w z Tram'''al'em l "m J'e-
. d s·usznl·e wzyw sz stkl'ch 1 k I 'k d' , t " d 'lIk' h '. , . \ ej "wan ury. ..., " 
wateli, aby dobrowolnie wzięli udział w ki, łacniej dbać będzie o \vfaściwy po- c la ,? m o a zlew.czyna, o, l, 
I rzą 1 , a w y o )~- zys a ro m . g yz pans wo. mając Sl"O ClęS (Q wsze Je - przeCIwnOSCI. I· l' I d' d' Z fJ'a Ot bó-

pokonaniu trudności, stojących jeszcze ' Xn<l. ze swym znajomym. MIędzy m-
na drodze ku lepszemu jutru. .----- ... 1 ~ 111:: powstah sprzeczka na tle spraw 0-

Dekretem z dnia 5 września 1933 r. I ~:,b;stych. W chwili, gdy tramwaj 

~:i7 ~~:;~~~r; ~~~~~~~~P~!~~d~~:j~'~ lUJrnl' . W ~rn[nrl.v n wł~lm~W~[IJ ł· l!ł~~rńw, ~1~~~:~~cSiępc~~ąrlDrb~~C~!Zk~~I~k~U~ 
przeznaczonej na pokrycie niezbędnych IV U\ li łj ~ Ij ~ U U ~ li U nie. że wYPHdła z tramw.aJu na bruk 
potrzeb państwowych, a wynosić mają- uliczny. Doznała :ma oke,ieczt.:!i, a 
cej 120 miHonów złotych. W ten spo- którzy grasowali na terenie pow. chrzanowskiego przybyty lekar1; opatrzył ją. 
sób stworzona z,ostala dla każdego moż-
ność wzięcia udziału w wysitku, zmle- Kraków. 8 września. Katarzyński i Rzewuski po półtora ro- PRZEDSZKOLE DLA DZIECI INWALI~ 
rzającym do zachowania i utrwalenia roWk czWoragj~o~anyOmOpgłOScZeOs~y :osJ,tk~ł w

1
y - k,u, ~hpowdanj,ec- - na k14 lpnielsj!ęc.YK' l~ą-t DÓW. 

fundamentów gospodarki narodowej, a I sn ro le ~za I w a- S10r I ę rys - po 1'0 u, a {a 'I WIa 
tem samem i jego wtasnej. mywaczy i paserów, oskarżonych o kowska - po 8 miesięcy, Land.sman Powiatowe Koto Związku Inwalidów 

Potrzeby państwa nie są niczem in- popełnienie na terenie powiatu ~hrza" i Kochanowski po 6 miesięcy, Stefan ja Wojennych R. P. w Krakowie organizu­
nem, jeno potrzebami ogółu obywateli. Ilowskiego kilkudziesięciu poważnych KatarzYI1$1ka - na 6 miesięcy więzie- je przedszkole dla dzieci członków od 
Wśród potrzeb owych są takie, bez wtaś kradzieży. nia, przyczem karę jej umorzono na lat 4 do 6-ciu w połączeniu z akcją do-
. k' . k' h Mocą wyroku skazani zostali: Slu- podstawie amnestji. Tomczyk6wna zu- żywiania dziatwy. Zgłoszenia przyjmuje 

clwego zaspo oJema toryc nawet ist- k 4 I t K ", k' 3'" ~ , "S d 'l b' P 't ego Kota w godzI'nach nienje, a tern więcej rozwój społeczności we ~a a a, apUSCJl1S 1 na J POI I stala U111eWmI1l0~a. prawę prowa 11,1 lUro oWla ow ł 
byłby niemożliwy. Bezpieczeństwo lat, ~lkora - 2 lata, Józef Kaller - 2 s. o. Tra~~ewskJ. o~karżar prok. dr. urzędowych do 30 bm. Pierwszeństwo 
całego kraju i własnego domostwa, ład lata 1 500.zł. grzywny, Edward .K~lIer I Kus, bromh ~.dwokacl Ferber. fJollaen: w przyjęciu mają dzieci bezrobotnych, 
życia zbiorowego, powszechność oświa- - 2 lata, I 500 zt. grzywny, Ga.1dZlko- der, Imme!gluck, Knoebel, Szembek l wdów i najuboższych członków. 
ty - stanowią porównu warunek potę-\ wa - portora roku I 200 zł. grzywny, PleszowskI. . 
gi państwa, jak i pomyślności jego miesz IIIIIIIIIIIIIIIII!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII!III!IIIIIIIIIIII!II111!1111:!11!!!1!!!111111!111111!111111111 :111!!!111!~ 1I111111I11111l11111111111111!1111!111111111111111111111!11I111I11I11I1II1I1I1I111111111111111111111111111111l111!111I1!!IIIIIIlIIIIIIIlIIIIIIIII!1I111III III 11111111111 
kańców. Kiedy na odpo.wiednie zaspo-

kojenie owych potrzeb nie starcza czaso) M T ZDERZYŁY 
wo zwykłych dochodów, społeczeństwo 
ma obowiązek zdobycia się na dodatko­
wy wysiłek, aby dopomóc państwu, a • 
przez to, za jego pośrednictwem dopo- I 
móc samym sobie. 

I 
Przed odwolaniem sIę do. pomocy 0-

gólu - państwo polskie w ciągu czte! 
rech lat przesilenia poczyniło wieIl~ie o­
szczędności, zmnleiszaiąc o jedną trze! 
cią własne wydatki. Dalsze zmniejsze­
nie rozchodów nie może już nastąpić 
szybko - bez narażenia na szwank na­
szej obronności, bądź też bez ponowne­
go powolania do świadczeń tych tylko, 
co pelniąc sŁużbę państwową, już kilka­
krotnie do ciężkich ofiar byli pociągnię­
ci. SprawiedIiwszem i stuszniejszem te­
dy jest wezwanie wszystkich do nowe­
go. niezbędnego wysiłku. 

"Pożyczka Narodowa" nie jest pocią 
gnificiem do ofiar, lecz tylko do współ­
pracy nad wspólnem dobrem. Pożycza­
jąc pieniądze wlasnemu państwu, oby­
watel nie traci ich, lecz oszczędza. Nie 
jest to poświ~enie, lecz przezorność, 
niosąca od pożyczonych kwot stały i go­
dziwy dochód oraz zapewniająca zwrot 
ich w zapowiedzianym terminie. ,.Po­
życzka Narodo.wa" nic . nie odbiera oby­
watelowi - natomiast przynosi mu pew 

. ność, iż umocnione zostaną podstawy na 
szej gospodarki. 

To też udział w pracy nad przetrwa­
niem przez podpisanie "Pożyczki Naro­
dowej" jest obowiązkiem. Kto się odeń 
uchyli - winien zostaĆ potępiony przez 
ogół, iako ten. co dezerteruje z pola wal 
ki Q. lepszą przyszłość kraju. 

Ogłaszając "Pożyczkę Narodową" 
pożyczkę imienną - państwo odwotuj~ -

elna 

runęły ZWyso!iości 200 metrów.-Straszna katastrofa 
. lotnicza pod Kielcami 

'Czterej lolnicy ponie'śli śmie 
.I(ielce, 8 września. \CZYk, por~ pilot Routan .l~k. l-Obsęr~.a, 

W dniu wczorajszym pod Kielcami tor Kazimierz Gołda. 
wydarzyła się straszna katastrofa lotni~ Samoloty spadły na pole w pObliżu 
cza. W czasie lotu ćwiczebnego szosy obok wsi Jarol1owice, i 
ZDERZYŁ Y SIĘ DWA SAM.OLOTY DOSZCZĘTNIE ROZBIŁ Y SIĘ. 

WOJSKOWE. Ofiarom katastrofy pośpieszono natych-
Katastrofa miała miejsce na' wyso- miast z pomocą, jednak z pod gruzów 

kości 200 metrów. Obydwa aparaty ru- wydohyto już tylko ich zwłQkl. 
nęły w dół. W samolotach tych znajdo- WSZYSCY C.ZTEREJ PONIEŚLI 
wali się porucznik obsen'vator Edward ŚMIERĆ ~A MIEJSCU. 
Krupski, pilot plutonowy Czesław Owo Na wieść o katastrofie przybyła na miej 

z - ,. nozelD no woz 

sce wYI){\dku komisja i przedstawicfele 
władz. SamolOty należały do drugiego 
Dułku lotniczego w Krakowie. Ciała lot­
ników zostaną przewiezione do Krako­
wa, gdzie nastąpi ich pogrzeb. 

Ciała lotników Zlostaly przewiezione 
do Krakowa i złożone wdomu przed­
pogrzebowym przy okręgowym szpi­
talu wojskowym prży ul. Zwierzyniec­
kiej. Pogrzeb odbędlie się w poni·edzia­
lek, 11 b .m. z kaplicy sz,pitala wois.ko­
wego na cmentarz woiskowy· Praw­
dopodobnie zwłoki Ś. p. Krupskie~o l 
Gołdy zostaną późni.ej przewiezione do 
rodzinnej Wieliczki. 

Opryszek skazany na rok więzienia •• AHM Fe. 

Kraków, 8 wr~eśnja. P'rzed tym samym sądem stanął 21-1e WYCIECZKA NA WYSTAWĘ SOBIESKIEGO 
Przed Ł:q7loonałem sącLu ok'rę,gowego tnd wyroblll~k z ~Hmontowa Józ,ef Stra.sz I DO MOGIŁY. 

k ł · '17 I . J A l b Zw:lled~a.tue jubille'\llSl7..owe.j ~,talWy króla Ja· 
arOoe,go staną wczoraJ) ~ - e,tm M1 - os (aarżollly ° to, że 2 czerwca r .. W na . Sobie'S1M~o na Wwwelu, 2.elbr.alll)"ch n.a n,i'ci 

dam W~O!lla z Bron'owic Małych os.kar- Brzeziu pow. krakowskieg<? t,tderzył dwu w'Slpan1ał)"ch' 021ieł 6lZlt~ki ~ n.l\Ij.d'f'o~lz)"ch pa'mią­
żOll1y o !aJooOoek, dokonany 26 cze,rwca r'l kro'tnj'e kołem w głowę Władysł.awa Ko. ,telk hi.sto~Y'oZllly,ch. o,dibędJzi'e s.ię w &obotę, dmr.la 
'b, w Czeohowicach. walika z.a to, że ten' chciał mu odebrać 9-go b. m. jaJklo 33-da wyc.lte.QzJka na;Ulk()IWla To,w. 

W k dl . d 'd • MU. Kraik. pod ki'er. d-I1a J. Do,bnzydkieg'o. -
Irona S ra Z przejeż ża.ąą.cego wo Gkra zione Z wozu siano. Wskutek pObl- w.stęp zł. 1.25, młodzież d. 0,7'5. Zbió.t'ika o go-

zu worek wyrobów tywnio'wych i usiło- cia doznał Kowalik złamania kOści cle- dzin.ie pou'lllkt, 3,30 na pl/llCJU ohOlk Ka.ted.ry, 
wał zib.ie,c. Gdy woźnka chciał mu wo- mieniowej. Strasz nie przymał się do O-dł()lVOITl>R wS1ku.telk n'tepogody wy,deczika d{) 
reJk odebrać, Wrona rzucił się nań z nó- pohicia, aIIli do kradzieży. Są,d skazał go M.c.giły, o,dbę-clzie s.ię w nuedzielę, dnia 10 b, m, 

W ' b' ł ł _L Zhiórka o godlZ. p~kt, 1.15 :po pol. na dworcu 
żem. oźnlca z leg. na p-ó tora rUIKu więzienia. . dł6wmym 

Wrona po peW1I1ym cZaJsie zOSItal are W obu siPnwach pLt'zewoooiczył S.O. l .' • • ..... _. 
sZltowany. Na rO~'Prawie wypall'ł się wi- .JaIIliciki, wotowali 50, Pilarski i Solecki. 
ny, jecLualk p-O'k'rzywdzony rOZ4poznał go, los,karżał iPl'0k. dr. Lewktki. Powództwo IlNieśCie pomoc 
w?b~c .czego sąd skazał Wrona na rok cywi,Lne wnosił imieniem Kowalika' ł1idw. . . .. b" d .. .. , 
W3.ęZlenla. dr. Ul1balll. . I I ' naj le rueJszys-n .. 

e as 

ela wygranyc 
polskiej lolelli panslvvo1Nej . 

Tabela ważniejszych wygranych 
··~;111 dniu ciągnienia: 

w 113250 125108 140487 142408 146460 22306 88 591 668 809 23310 53 86 558 6Z7 955 25 308 500 647 865. 

15.000 zł. na nr. nr.: 21347 38762, 
10AJOO zł. na nr. 75084. 

152786. 
W pierwszym dniu ciągnienia stawki 

padły na następujące numery= 

50ao zł. na nr. nr.: 37311 53776 I~SZE CIAGNIENIE. 
10H08 127951 152863. I 291 919 1051 219 473 711 800 2115 40 68 268 

20flO d. na nr, nr,: 7251 13103 15864 .'!55 97 439 45 507 93 603 94 714 3164 208 322 
16508 2')973 38284 63557 83393 89948 699 907 4060 790 938 99 5068 508 6755 833 7074 
E,j21 1.35539 140652. 1 102 303 867 8273 801 991 9104 381 446 777. 

- 10169 220 79 392 671 729 69 805 940 90 11079 
lOon zł !1f nr. nr.: 1339 8379 12364 160 257 7.3 348 525 839 66 931 12469 900 13062 

. 1716 2~52? 35746 38703 42909 14750 ()52 14192 231 91 308 84 598 722 39 925 89 
f'31 17 4SSn 46175 48586 61217 62271 15046 143 609 754 16139 273 553 629 718 812 
("'693 75784 78714 81023 81955 84139 6~:3:' 632 80 18630897 955 71 19360 669 757 909 

113250 125108 140687 142408 146460 20173 293 740 817 2~f) 367 81 93 529 41 858 

955 24039 123337 58 475 678819 906 25122 957 60083219373 590 623 80 766 73 98 847 6100: 
26132 273 432 68 526 827 928 28242 69 338 51 234 91 580 62067 159 291 340 507 677 700 8(0\ 

622 29101 200 599 779. 63087 93 162 69 234 346 75 81 546 672 64085 8~ 
30103 560 31505 28 65 70 612 32157 83 333 301 435 651 940 65015 370 649 66011 12 24 291 

83 863 939 33339 59 566 99 601 34143 320 474 341 50 759 904 67116 509 698 722 827 36 68014 
541 650 749 842 35238 421 514 633 727 34 814 611136. 48 ~05 303 439 585 95 942 67 98 69210 558 
36025 301 49 542 830 906 37075 195 206 440 793 
887 99 910. 70242 378 83 549 71431 648 863 92 72185 694 

38021623 860 39303 27 562. 744 51 7573068 385 704 874 95 978 91 74072 17:\ 
40025 88 683 720 939 58 41027 3 40 603 36 202 14 25 795 936 75157 851 919 40 98, 

992 42481 798 977 43159 80 324 32 94 44106 530 80133 572 623 860 81377 430 65 959 R?I\'.1, 
45230 333 620 780 46011 295 30 l 410 13 57 304 87 687 83521 66' 762 !l09 9iO R-1' l.l'i li l l - 7 I -

47115 79 384 748 482.,5 37 314 570 97 49583 911 8;:;05ó 79 179 213 615 52 744 91 R'i?lfl ;>? ~G , 
34 93, I R24 87178 21i2 93 45 IS7:l 67.1 9.~'i- f:Q ,rl? :?fi s·'. 

50200 3 79 443 51039 246 52137 63 36:3 437194 891809.1 231. 
52 99 522 30 53153 243 674 905 54122 535 59 90185377 496 91027 158 241 Gł,f~{) ~nli -'" 
851 55361 593 778 979 56220 307 608 787 57079 850 906 92177 lC).''i 672 81 708 9.<'1i7 ,>:;r.,; 

233 364 557 607 58105 417 582 792 845 59106 (Dalszy ciąg na str. 7~ej.) 



-. 
Je lenna yc·eczka Odjazd 26 września i 10 październi­

ka b. r. - Ceny biletów od Zł. 600.-

a Morze Sródziemne okrętem !Jolonia" Inf. i sprzedaż biletów: 
" Linja Gdynia - Ameryka 

Warszawa, Marszałkowska 116 

HIJItlOREK 
Owaj nieror.r:łąaz:ni przyjaciele - Bob i Kob 

- wybrali się pewnej niedzieli DA wycieczkę ło­
dziaroi. Po kilkugo~innej przejażdłce wyaiedll 
na brzeg i zabnill się do opr6ŻDiania butelek ara 
koszyka. 

Gdy zapadł wieaz:6r podchmielony Koks !Zekł 
do wstawionego przyjaciela: 

- No, stary!... Czas wraca61 
Obaj 'wsiedli do kołyszącej się łodzi. ł zaczęli 

wiosłoW18Ć. Mija godzina, dwie, trzy, noc juź za­
pada, a oni nie widzą jeszcze upragniClllej okolicy 
swe~o miasta. Wreaae, KokI, ocIerając pot z 
<:zoila, pOlW'iada do przyjacleIa, 

- Coś mi się wydaje lakgdyby ta okolJica by­
ła mi znajoma... Czyśmy tu kiedy nie byli ?'" 

- Masz rację - odpowiada towarzysz, rOlZ­
g1adąjlłc się dokoła. - Zapomnłeli8my, psiakrew, 
odwiązać ł6dkę od pała! ... 

•• ,., 
Do administracJi pisma zgłasza Ifę jakiś jeQo­

mość i powiadał 
- Proszę paoł, ja w spTawlie t~o ogłoszenia, 

co paszukuią wykwalifikowanego buchaltera. .. 
- Trzeba sk1ład.K oferty ••• 
- Ja wiem, pr.oazę puf, ale ja nie mogę. .. 
- Dlaczego nie możecie _ 
- Bo ja. proszę pani, pisać ule umiem. •• 

DALSZY WZROST ZAPASU ZŁOTA 
W BANKU 1I0LENDERSKlM. 

Za!Pas Zlłota hOlle:nderskile.~o hmkru. emi&yjne­
~o pcxbi6sł się w ty,godniu ubiegłym pooolW1!lie 
o 11 mńli. gu1de!llów, o-sią.gaqą.c kwotę 826.8 mi:l;. 
Rówlll!ocześIlie jednak w:m-6sł taikże obiJeg bJJe­
tów bmOW)'lch o 11 miJj. do 911 miilj., wobec 
eze.go poik:rycile zł·Oilem poodal,i()sło się ty:li1oo nie­
Z1lI8.IOZ.Dle z 90,6 na 90.9 <p1"O'C. a p·oilm-y>cre zło­
t'em i srehl'e,m z 93,3 na 93.4 pl'OC. 

POUCJA SKARBOWA W GRECJI. 
Dooo\SlZ'ą z Aten, że lWąd greclci o!pl'aQował 

pro~kt u.S'ł,a,wy w ~'Wie uhY1orzoenia t, ZW, po­
J'iJcji skalflhQWej. P,oJd,cj a ta b ęcLzd.e miJała za Zlaoo­
allve lrollltrol1olW.ame W'SIZe.likJiJch pr:Lesyłek tOWlaI1'O­

owych z zagramcy, nadz6r nrud podrómymi kon_ 
broI1ę nad wył;ooowywamriJem i pweł'aJdlOWYW1arniem 
na sbalbki oralZ pełnić będtie fu.ruk.c:je po!liJcji hea;­
rjliJoozeństwa w Ul1Zęawch celnych i budynkach 
portowych. 

MEBLE MEBLE 
Tani miesiąc mebli. Konzysrtrujcie z nadzwyoz.aj­
ne4 OIkruziji. SypvaLka dęho'W!I., 4 k'lTll0sła gmt~ 
595 zł. SYlP1iaJ]J{,a mahO!llliO'W4 10 części 750 zł. 
Sy:pia1ka ~ruhOlIlli~1Wa lukosulSOIW1a 10 części 9()0,­
Syp,iJaLka złota bnz,o,z:a, 10 części 11 <Xl, -
SypiladJm or.z,eah kaowklaJZ. 10 części 1100 zł, Kuch 
nie elegl3JtlC!kIDe od 125.-. J ,a&dnie od 850,-, StooI;y 
rozsuwame na Hl o.s6<b 60,-, Letrunlki 30 7Jł., łóż­
ka polel'OIW>IIn-e Jrom,pllet 75.- il\!Jdyoie w' Naj­
tańszem tródle Mebli. Uwa.g'a - tyhloo Kato'W'l­
ce, Starowiejska 3, OIDOIk kościJoł.a eJWIa!IlJg.ileilk­
kiego. 

POTRllEBNI ~e!IlJci. Art)'lk'll1 l'OIZI?olW'SZlechruioillY. 
Wyroka pl'OW~j,a, Zgk>sz-eon.ia: W.mIlllO\ skJr. poczt. 
NT. 14(). 

P O
'le·le na II!I'I" 170) runkach spotkał się z R.ajecką gdy zła O· Z zyc II.. zaWISC I1ansena zaprowadziła ją do 

II Urzędu $ledczego, a pó~niej o tem jak 
to dostała się ona w sidła pani I1ildy, 

Powieść sensacyino-społec-lna. Napisał Andrzej Zański z których jednak zdołała się wyrwać. 
- Tak, tak - kończył doktór -

'Dźwi~k tych słów oszołomił Halinę, sży jego pieniądze, opuściła go ukrad,. przyjaciółka nasza była już pod wo-
a równocześnie spojrzenie oczu Przy- kiem.. zem i na wozie, lecz zawsze, czy, to 

. bora ściela lą niemal z nóg. Może byłby jej zresztą darował tę umizgał się do niej obleśnie Adam Wi-
Cala miniona przeszłość stanęła jej kradzież i nie myślał o niej źle - bo zer, czy romantyszny hrabia Zbar§tski, 

przed oczyma. Uzmysłowiła sobie mę- kochał ją. umiała wykazać hart swe; woli i nie­
kę długich miesięcy, gddzlelających ją Ale w uszach brzmiały mu natręt- złomną cnotę... Gdyby wszystkie ko:­
od chwili, gdy z dwudziestozlotowym ne słowa Wizera,: "Sp~tk~łe~"tę dziew b1ety były takie jak ona, jakżeż lepiej 
banknotem Pawła opuściła jego izdeb- czynę w zaktadz~e pam I1Ildy . i piękniej byłoby na tym świecie, peł-
l~~};~eby. rOZ1locząĆ swoje tuJac.ze, nie- . Jeg<;>- pmsta 1 p,raw.a. natu,ra _ Qrzy7-. -nym obłttdy;" fa:łszu 1lnOra}nego bagna! 

''szczę§liwet zycie. d~Iła SIę podobneml ~obIetamI .. Z-dobYł . Paweł Przybor przysłuchiwał się 
. ",.cuUWJ..,przez;~ ten czas była, ne kie- ~ę . w~wcza~ na hero.lcZny W~$Ite.~1 ~-. ·z wzruszeniem wywodom doktora, po­
lichów goryczy musiała wychylić? Ile ~dj~ zdławIć. w sobIe UCZUCIa, łalne czem podszedł do I1aliny i ucałował ją 
radości, w które wierzyła, okazały się zywlł dla Haltny. z szacunkiem w rękę. 
tylko naikrótszą przelotnością. Jak Zdawało mu się, ~e zdołał tego do- - Obraziłem panią fatalnemi podej-
bardzo tęskniła - nieraz nie zdając piąć: nie myślał już o niej więcej. rzeniami. które, jak się okazuje, nie 
sobie nawet z tego sprawy - za dale- Lecz teraz, po długim czasie, uj- mają najmniejszych podstaw ... Czy mo-
kim przyjacielem!... rzawszy ją znowu, poczuł, że wszelkie że mi pani przebaczyć? 

I oto po tylu koszmarnych przygo- jego obietnice i przyrzeczenia łamią Spojrzały na niego ciemne, głębo-
dach spotyka go znowu. się. • kie oczy dziewczyny ... 

Lecz Paweł nie jest ~ prostym Już na ustach jego zaarżaly najbar- - Nie gniewam się Pawle t 
szoferem w skórzanej kurtce, miesz- dziej gorące słowa, gdy znowu za-
kańcem malutkiej izdebki na poddaszu: brzęczały mu w pamięci złowrogie EPILOG. 
oto stoi przed nią rozrośnięty w barach słowa Wizera. Wiosna położyła na ziemię swoje 
opromieniony aureolą sławy, wielki Ogień w oczach Jego zgasł. Niewy- ręce z najlepszem błogosławieństwem. 
majątkiem i stanowiskiem, do którego powiedziane słowa zamarły na ustach. Po zimie, rozpaczliwych wichrach i za-
doszedł własną pracą. I zdo~~ł się tylko na banalne: "Wi- mieciach, nastał znów piękny czas. 

Halina poczuła całą swoją małość. tam pamą ' . . W parku dembiankowskim po ale-
Zrozumiała, że jest niczem wobec gZo-. - Zatem pań~two znaCIe slę?- jach, opromienionych kwietnLowem 
śnęgo wynalazcy. Lecz rów~lOcześnle z~pytar. przy~lądaJący się. ze zdumle- słoń?em, księżni~zka Elźbieta, tona 

. tajony krzyk serca mówił jej, że w da1- mem teJ scenIe Molc~yńskI. .~r~bJego Zbarasklego popyc~ta ?"śr~d 
szym ciągu kocha tego człowieka jego . - Owszem.- s~l~ąl głową Przy- smle~h~ wózek, w który:n rózowlł~ Się 
iednego tylko w świecie! ' bor. - Zetknęl,IŚmy SIę}uŻ ze sobą na bleh poduszek bUZIa malutkiego 

Pad~aby mu w ramiona z wielkim swego czasu .... Ale. to było tak bar~~o chłopczyka. 
OKrzykiem: "oto Jestem twoją, zostan dawno, że me par~lIętar:t nawet gdZIe! . Z ganku pałacu ~poglądała na t~n 
Pr mnie i nie o'dcłiodź jut nlgay". Poczem ob?ję~me skierował rozmo- obrazek. z rozczulemem stary hrabIa 

zy , " . wę na zup'etme mne tory. ZbaraskI. 
Przytullłaby do swej pIersi te śm!a- ' Halina obserwowała go ze wzrasta- - Patrz Zbigniewie _ powiedział 

tą,. a tak drogą ~ł~wę, ~ż~by opowIe: jącą goryczą i smutkiem. do stojącego obok syna - oto docze-
?ZIe.ć. o wS,zystklcłl ~w01ch tesknotacłi Dlaczego Paweł jest taki dziwny? kaliśmy się dziedzica naszego .nazwi-
J mmlOnycn .udr_ekacłi. . . _'. _ Dlaczego jest tak ugrzeczniony dla Zo- ska, przyszłego włodarza tych włości, 

. A~e. parahżował ją Jakiś clił3Cl, pro- fji? Dlaczego ma tyle uśmiechów dla jak nasi pradziadowie, pilnować będzie 
mlemeJący . z oczu Pa~ła. _ . starych Milczynskich i dla małej Iren- tego bastjonu polskości, na dalekich 

. 'Jakiś czas stała niOy QClrętwiona. ki, a tylko dla niej nie .zdobędzie się kresach ... I pomyśleć tylko, co by się 
,Tadeusz coś m6wU. Słowa je~o nawet na jedno dobre słowo? stało, gdyby twoja awantura z Haliną 

rozbijały się o nicość. Halina nie sly- Czemże zasłużyła sobie na takie po- R.ajecką zakOńczyła się inaczej! 
szała nic. Cały swój wysiłek obrÓciła stępowanie? Tu uderzył go po ramieniu. 
na opanowanIe martwoty, jaka ją ogar- Hamowała się · z trudem ażeby nie - Nawiasem mówiąc, zasługa to 
nęła. , wybuchnąć płaczem. nie twoja, ale I1aliny. To była napraw-

Z truoem wyciągnęła ręKę, ażeoy Wtem zabrzmiał dzwonek i służą- dę wyjątkowa kobieta i wiesz co? -
wyszepnąć baruzo białemi wargami: cy zaanonsował przybycie dr. Jeli11- Gdyby pochodziła z innej sfery, kto 

-Witam pana! skiego. , wie czy nie zezwoliłbym wam na za-
Słowa ieJ były oezi:l.źwięczne i ur- Poczciwy doktór przywitał się kor- warcie małżeństwa! 

wane. djalnie z obecnymi. Przedewszystkiem Wzrok Zbigniewa pogonił wzdłuż 
- Witam panIą! - odparł Paweł. długo i mocno uścisnął dłoń Halinie, alei i zatrzymał się na zgrabnej syI-

Na niego również pojawienie się wolając: wetce Elźbiety, schylającej się nad 
Haliny podziabI0 wstrząsająco, acz- - No i co , odnalazła pani wreszcie dzieckiem ... 
kolwiek umiał się lepiej maskować, swojego dawnego przyjaciela? Oczy jego spoglądały milośnie, gdy 

Nie spodziewał się, że zobaczy Ha- - Tak - cicho odparła dziewczy- powiedział: 
linę. na. - Lecz w nC7 <1ch jej błyszczały - Jestem bardzo szczęśliwy z Elt-

Od długicn zresztą tygodni nie my- łzy. bietą... Nigdy jednak nie zapomnę, iż 
ślaZ już więc~j o tej zagadkowej dziew- - Czy \'vyjofn :) '1 mu pani fatalną szczęście swoje zawdzięczam Halinie .. , 
czynie, z którą sp~dzit jedną nieza- historję pożyczon e j dwudziestoztotów- I co też teraz się z nią dzieję? 
pomnianą noc w swojej izdebce na pod- ki? ... Nie? To sam mu opiewiem! W tym samy czasie, trzymając się 
dasz.u - ,a która nad ranem, wziąw- I począł opowiadać w jakich to wa- pod rękę, szli uliczkami peryferyj wiel-

DO W'YDZIElttA W1EN1IA tPe1ll$j'O!Il<l!t) wi'li1a 14 
~orj'O!W\!I. w Tm\SlkalWou oa lerbm1e Se:7lO!lly 1934, 
od tl)8!raa; _ goItówdtę. WiIad!Oł!IJIOIŚĆ W aJgoo1C')U g,a­
.zet B. UiIl&Ohulda" Borys_, ul. Gen. ZlieJińskie­
go 43. 

UNIEW AtNilAM ~~&, km~ę ~y Oho­
ryooh. ŻyłG. StaIOiWalw. 

UNIEW AżNlAM <ZI.gudJ.iJOną ~ecJZikę iKMy Oho­
rych. KmikÓIW, .Aru,~ Rooaffijoa. 

kiego miasta Paweł I Halina. 
Z dalekiego parku wiatr przynosił 

pierwsze zapachy wiosny, wonnej tak 
jak ich szczęśeie. 

Pod kamiennym bulwarem szemra- . 
la szara rzeka, która uwolniwszy się 
z . zimowych okowów, pędziła ku dale­
kiemu morzu . 

- Pamiętasz Pawle, ten wieczór, 
gdyśmy się tu u brzegu te; rzeki zet­
knęli poraz pierwszy? Był wtedy zły 
listopad. Wicher targał moją sukienką 
i resztę jesiennych liści wlókł po ka­
łużach... Z zimnych nurtów rzeki wy­
Ciągały się ku mnie palce śmierci i ki­
wały porozumiewająco ... 

Mocniej otoczyło ją ramię Pa\vta. 
- Poco wspominać złe chwile? .. 

Patrz, wiosna przed nami! Przecier­
pieliśmy niejedno, lec zznowu uśmiech 
nął się do nas los!... Bo widzisz: zasłu­
żyliśmy na to, Nie żądaliśmy od 10S11 
wiele. Naszą dewizą było: pozwólcie 
nam żyć... Lecz dążąc do sweg:o 
szczęścia, baczyliśmy, ażeby pozwoHć 
i innym żyć, ażeby własnego szczęścia 
nie kupować kosztem cudzych tez! 

Ale Halina nie słuchała mądrych 
słów Przybora. Młoda jej pierś ra·do. 
wala się wciągani·em świeżego, wio­
sennego powietrza, a oczy promienialy 
na widok wiosny, która idzie. 

- Jaki piękny jest świat! - zawo­
łała z zachwytem. 

Oczy Pawła rozptomienity się, 
- Tak, świat jest piękny!... Ale S'1 

kraj~ jeszcze piękniejsze, niż Pnl~b' . . 
Chcesz, to pojedziemy razem do Pa­
ryża! 

- Do Paryża ... Wiesz, nie wyp a Ch'I 

ażebyśmy wyjechali razem... Prono, 
nowali mi to już inni, lecz nie 7~oclzi­
łam się na to ... 

Głos Pawla byt jedną wielką czu­
łością gdy odparł: 

- Tak, bo inni chcieli wziąść cie 7. 

sobą jako kochankę, a ja pragnę ażp­
byś pojechała razem zemną jako lliOi'1 

mata, kochana zona ... Czy chcesz? 
- Czy chcę? - zawołała Halina-­

naturalnie Pawle! 
I pocałowali się ... 
Nad nimi świecito jasne wiose11l1l' 

słońce, pod nimi szemra fa rzeka, a on; 
stali, spleceni w mocnym uścisku. 

- Czy zwarjowali? - pomvśl ,łl' 
przechodzący ulicą policjant - tak sic 
całować w jasny dzień to prawdziWi' 
skandal! 

I zbliżył siG do nich, ażeby sni <:"1; 
PI'otoku!. 

Lecz przyglądnąwszy się hlp A; 
słodkiej twarzyczce dziewczyny, ma ­
chnął reką: 

- To nie żaden wystepek - 11'1-
myślał-ale miłość ... A '1ie'ch ich tam 1 .. , 

Zasalutował i poszedł dalej, 
A wiatr wiał coraz gorętszy, cora'.~ 

bardziej pachnacy z dalekiego parku ... 
KONIEC 
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STRESZCZENIE POCZA TKU powmSCL AliCja Bloch6wna słuchała słów Ren· 
Ela Robertson. piękna wolty:terka I Rex nera początlkowo bardzo nieuważnie. W 

słyrlOY akrobata. przygotowują się w wo- miarę jedna'k jalk Renner mówił. dziew-
de cyrkowym do wystepu. b' l d Po występie Ell, na arenę wpadł lek. czytna coraz aCZlniej mu SIę przyg ą a-
klm. spretystym krokiem Rex, Akrobata ła. Pod koniec jej oczy spoczywały na 
zawisł na kotwicy pod kopuła cyrku. wargach mówiącego, jakby szukały w 

Młodzieniec "ze szram,," ITJl magnata nich pociechy i otuchy. 
lśąskiego. Edmund Sta.niookt, odwiedza z Mś' , 
Elą rannego akrobatę w upitalu, gdzie wol- - oże pan ma rzeczywi' cle racJę, 
lyterka prze:konywuj~ fO o ewej ~ci. może tak jest istotnie. Przecież cały 

Tymczasem do Stanieckiego zwrÓciła się czas mówHam sobie, że ten człowiek do 
dawna jego I>rzyjaciółka, gega Szybska. tego jest niezdolny. Ale jeśli taJk jest, 

cóf\ka bogatego J)rzemyslowca, J'aik pan mo'wi, to kto zabił Pondera? 
Oiciec namaWJa Edmunda, aby ~erwał 

z cyrkówką i oten.Lł się z Regą Szyb~ą, - Wlaśnie O to chciałem panią za­
gd-yt to mu je&t potrzebne do iego lnŁer8/l6w. pytać, - podjął z żywością Renner, -

Edmund Stanieoki należał do komItetu Nie twierdzę. by mogła pani o tern wie­
honorowego. urządzającego wielki konkurs dZlieć, ale J'estem przekooaJl1Y. że w pani 
piękności na całą Polskę, 

Rega &ybska elillir4l aię o uyskanie ifekU leży w Zlnacznej mierze wYświetl e 
pierwszej nagrod-y na konkursie piękności. nie tego morderstwa. 
Wiemy fotograf W'}'I'Yła ZIII. połredmctwem D . b ł 'd . k 
układu fobografit.ouleg.o ,.Aida" fCńograłję zlewczyna ya WI oczme zas o-
Eli równiet na 6w lOODkurs. Zdjęc~ to do- czona tern pyta'niem, SpUtśoiła wzrok, 
konane Z'OItało w czaeie, Jdy E1a po' Oipu- jakby nie wiedziała w która stronę spoj-
aczeniu pa.łacu błąkat. się po ul.i.cach rzeć. 

Ela uzyskuje pIerwszą nagrode pod wa- C . d ć . d 
nmkiem, że oczyści sie z zarzutu zamordo- - ozy mogę 1>run1 za a Je no py-
wania Stanieckiego. ta'me? 

Na dwa moje pytania odpowiedziała się w duszy tej dziewczyny, była naj­
pani, "nie", choć ta odpowiedź nie tyle cięższa, Renner myślał: Tym razem 
była przeczeniem, ile świadczyla o tern. walczy z sobą, by nie powiedZieć tak. 
że tych kwestji nie chce pani poruszać. By dać choć jedną szansę samoobrony 
lub poruszać nie może. Mister X. jest swemu Mister Iksowi. Wreszcie i tym 
podejrzany o dokonanie tej zbrodni. Mi- razem padła odpowiedź przecząca. 
ster X. jest moim przyjacielem. Proszę - Mogę zatem czynić co uznam za 
mi odpowiedzieć choćby na jeszcze jed' stosowne, by znaleźć odpowiedź zarów 
no pytanie. Gdybym w tym wypadku, no na pierwsze jak i nad rugi e pyta­
usłyszał również odpowiedź przeczącą, nie? 
byłbym szczerze rad. Czy jeśli sam, na - Jeżeli pan inaczej nie może ... - i 
własną rękę rozpooznę dochodzenie w Aniela wyciągnęła do niego drżącą 
tej sprawie, czy wtedy w czemkolwiek dłoń, - Muszę iść - dodała, blednąc I 
pokrzyżuje pani plany, lub zaszkodzę plonąc na przemian. - Do widzenia 
pani? I panu. 

I teraz Aniela walczyła ze sobą, Mo- Aniela Blochówna wyszła. Pieniędzy 
że ta ostatnia, trzecia w ciągu kilku mi-, nie wzięła. 
nut walka wewnętrzna, jaka rozegrała 

Rozdział sto pięćdziesiąty 

Ojt:iet: i t:órko 
Nastepnego dnia Ela spotyka sic ze - Zd:aje mi się, że na pytanie, które 

sprzymIerzeftcem Regi, LewafIskim. w gabl- chce mi pan za!dać, nie będę mogła od- Renner począł się zastanawiać nad żenie, że ostatnio pewne sprawy finan-
necie restauracji "Trocadero", Lewańskl powiedzieć. coraz bardziej gmatwającem się zaga~- sowe łączyły pana z Ponderem i że znał 
~k~:r~'eh:blllt~irże Jej w uzyskaniu _ Zależy mi na tern, ,żeby mi pani nienie~, w. któreg~ śro~ku znalazł SIę pan niektóre z jego sekretów. 

Podczas szamotanIa sIe rozlega sle strzał podała powody, dla ktÓrYch mial Mister z~p~łme mImo w?h. -:\mela Bloc~ó:v~a - Nie łączyło mnie nic z tym czło-
l LewafIski pada martwy na ziemie, X odebrać owe pieniądze Ponderowi. -Ioswladczyła mu, ze mkt oprócz mej me wiekiem. 
ZO~ si~ do niej re~er RaJicki, pro- Brzy tych stowach Renner wydobył z nie wiedział o pieniądzach, jakie były Renner nie ustępował: 

p~~ ~~;~: r:lę J)~::fę, galicki kieszeni kamizeuki cała. pliJke banIknotów, w domu ~ondera. ,. . - Być może, że się źle wyraziłem. 
namawia Ele aby z nim wylechała zagrani- - Oto Są te pieniądze. Mister X prze- Skąd SIę zatem te plemądze wZlęly Nie łączyło pana z nim nic istotnie, ale 
c~. gdzie uczyni z niej wielką gwiazde fU· syta pani pozdrowielJ.ia. u Pondera? Dlaczego interesują one były pewne punkty, które panów dzie-
D1O"'S·tą. d I l d RaI\'-\ b Dziewczyna zalała się sz:karłatnym Anielę? Co się stało z spinkami? lity. Mieliście panowie pewne rozra 

~ga u a e s e o CI>. ego. y sz.cze- ., W ' 'b d" kł tl' h k' . d b rze z nim pomówić rmmencem. reszcIe naj ar zle] opo Iwe py- c un I mIę zy so ą. 
W czasie tel wizyty Stęga znajdUje w - Nie chcę tych pieniędzy. Na nich tanie, w którem wydawało się Renne- Renner mial wrażenie, te dyrektor 

albumie fotografie Eli zadedyk?wana Ralk· jest krew. rowi, że leży rozwiązanie całej sprawy: Bloch dostanie ataku nerwowego, lub 
kIemu. Stega rozgoryczony uc!eka, I - W panli mocy jest d,owieść, że dlaczego Aniela kłamała? Dlaczego dwa że pocznie spazmatycznie płakać. Było 

Tymczasem Ela decyduje su: wvj~ć za· 1_' h' ',' ,A h' C ł d' d ' ł . h ć M' t . l t g ł . k' l t ł 
mąż za Stege I m6wi o tem Rallckiemu.1\n\Tl na tyc memą'Uzac mema. z o· razy o pOWIe zla a mu me, c o IS er mu za e o cz oWle a I nag e s a o mu 

Po powrocie do hotelu znajduje jednak wiek, kt6ry je zdobył. nie zabił Ponde- byl najmocniej przekonany, że odpo" się jasne, że jeśli Aniela tak gorąoo wy­
J)Oźegnalny Ust Stęgi. który . pl\9Ze,ż~ OPll- ra; - ReI1t1er-podrrł6s1 glos,,:, - Co się Wiedt winna była brzmieć "tak". stępowala w tej sprawie. to niewątnli-
szcu ją na .zawS1e, .nie oodaJąc Jednak wi""że ze sprawą t-.rch pleniAdzy? Dla- Renner długo zastanawiał się nad wie stawała w obronie oJ·ca. Ten nerw.:.. powodu tel nagłej rozl3.kL .... _ .Y -, - -" ." - • k ", 

Blalest ZT~p~ona. gdyż stało się to czego tak ba)rdzo Z"a1ezato nam na nich, teml west!aml. Wypisał Je sobIe wszy- wy, schorowany człowiek, potrZebował 
po udzlelenht odmownelodpowiedzi Rallc- że do domu Pondera posłała bądź 00 stkie na papierze i, przemierzał pokój z opieki córki, tę opiekę znalazł. 
kiemu. Obecnie .wlęc zmienia zdanie o WY- bądź włamywacza? jednego kąta w drugi. Niema wątpli- Renner gotów był już opuścić gabi-
jet,dża z Ralicklm do Wiednia. D' k ' . ł d d' ś ' ż tk' t k t' b' t d l tł' d Gdy Ela opusroza HoŁel Lux" spostrze- .l,enner me cze aJąc, az m o a zlew wo CI, e wszys Je e wes Je zazę la ne, g y nag e o worzy y SIę rzwi: 
ga na korytarzu człowieka .~ masce Ten czyna ochłonie i zastanowi się nad zna- ty się jalrnajściślej. Możnaby je nazwać zjawił się w nich młody człowiek o re-
sam talernnlczy nieznajomy angatuje slędo czeniem jego słów, dodał: razem "Tajemnicą Anieli B1och6wny", gulamych rysach i ostrem spojrzeniu. 
teatru "Olimpja", Znany literat .. Renner ma - Niech mi pani powie, dlaczego za- Ta tajemnica doprowadzi niewątpliwie, Przybysz skłonił się niedbale Renne-
przybyć do wytw6rnl .. Uranla . ° Mister I . ł ,. t b t ' 'd d 'śl' . d k' g b d' '" 't b d X-le donoszą dzienniki sensac. szczególy, eza O Ją;! na em, Y e plemą ze o e- Je I me o wy rycIa same o z ro ma· rowl I me przepraszając nawe o y wu, 

Reoner odwiedza wytwórnie "Urania", brać Ponderowi? I dlaczego mówila pa- rza, to naprowadzi na jego ślad. zwrócił się do dyrektora: 
Podczas rozmowy z nw Ela zauważa, te ni o odebraniu ich a nie o zabraniu? Może ojciec Anieli będzie więcej roz - Czy pan jeszcze długo będzie za-
I!terat ma zabandażowany wskazula.:Y pa· Alicja zbladla nagle, opuściła jeszcze mowny. Niema wątpliwości, że wcho- jęty? 
lec u prawej reki Iż' ł . kł l . d ł l d tu . tk ' D kt Bl h~.:I 6 ł Ambasador meksYkaflskl w Wiedniu ukry. n ej g owę I rze a eWIe os ysza - zą w grę sprawy mają owe. yre or oc yvuni s się I przed-
wa w skarbou w swym pałacu kolJc perło- nym szeptem: Z tą myślą Renner zatrzymał pierw- stawił przybysza jako swego sekre-
wą o miljonowej wartości. - Na to pytanie nie mogę panu od- szą taksówkę i udał się do banku, w tarza Andersa. Potem d.opiero dyrektor 

Mj,mo 'ciBłego JWWoru.. ta.jemniCZ'Y wła- powiedzieć. którym ojciec Anieli znajmował stanowi odparł swemu sekretarzowi: 
dmYW<!JCZkr~h~eryzowanN . Yt iallco ambas~- - Czy nie może mi pani na nie od- sko jednego z dyrektorów. - Sądzę, że nie długo - i spojrzał 

OT. peny. 8JU.lU rz. na weZWaGle . d 'ć ' b t· h d . ** I D ' kb . przez telefon zwraoa je wśród tY3i~ych powIe zle me acząc na o, ze c o ZJ * na .l,ennera, Ja y go pytał wzrokIem 
nieb~piec,zeru.tw, tu o Mister Iksa. o jego wolność może. Dyrektor Bloch miał twarz człowle- czy zamierza jeszcze długo pozostać ~ 

Mńater X, dem8JSkuje Wadde!l;a jako 06Z1U- Widać było, że dziewczyna waha ka cierpiącego. Był blady o zapadłych jego gabinecie. 
R~d!1f:?:O<ma~ do a'l'eeztowarua . MO'kre~o się, że wa,lczy z sobą. Snać p.róbowa~a oczach i mopno . szpakowatych, snać - Chw.Hkę jes~cze, - rzucił Ren-

Z rozkazu n:ez.najomej przez telefon. ~oś W sOb,le P!zemóc, snać, chCIała ud~le ~rzedwcześnte OSIwiałych wło~ach. De- ner - chCIałbym Jeszcze pana dyrek­
M~~~ X zakrada ~ię do mleszkal!ia miss !IĆ odI?owledzl na to pyta~l~ tak, wazne hkatne ręce zdrad~ały czło.wleka ner- tora zagadnąć, czy nie zna tych przed­
AlJcl1, Denver. córkI posła angielskIego. - 1 tak Istotne. Ale po chWIlI rozpostarła wowego. Oczy bIegały mespokoinie. mlOtów- - I podobnie jak przed ocza­
ku. MISS AHcja chwyta go na goracym uczyn ręce, gestem pełnym bezradności i do- Snać był~, że dyrektor BIoch na}eży do ~i Anieli, tak teraz przed oczami jej 

T.ajemnicza nieZlllatoana s.kłrurua Rennera, dala:. typu ludZI, kt6r:zy żyją nerwamI. Ojca znalazły słę nagle jedna i p6ł 
by zo&ta.wił pudełlko z pierścieniem mj,s.s - Niestety, .. Nie mogę panu tego po - Jestem J\rtur Renner, - przed- spinka. 
A1Iic:ii w. s.kle'!>ieR jubilerskilIllk, Po, r~m~e wiedzieć. Tu nie o mnie chodzi. stawił się Renner dyrektorowi - przy- Renner był przekonany że ten ma-
z U1~ZIIlarom01\ enner przel onywa alę, "e D k ótk h 'l l h d ' j 'l "d . ' jest połączony z lrom. M.a.rtinem. ~,en~~r przez r ą c WI ę spog ą- c. o zę w sprawIe mego przy aCIe a, newr me przej Złe bez efektu. Istotnie, 

Mister X dostaje sIe do mieszkania swego dal w Je] regularne rysy, na których meznanego wlamywacza Mister Iksa. dyrektor Bloch wlepił oczy w spinki i 
kolegi Szuiea, skąd ~amierza przedostać s!e malowała się teraz najgłębsza troska. Dyrektor BIoch nie należał do ludzi trwał tak, przez chwilę. Potem krzy!<Jnąl 
do do~:u lorda Well'l1gtona. bv mu zwrÓCH~ Zdał sobie sprawę że zamiast myśleć o którzy umieją panować nad swemi prawie w stronę swego sekretar . skradZIOna kc,lekcje monet b' " " i . za. 

W domu lorda wybucha potar właśnie sO'ćle ,samydm
t
, po~mklen raóczeJ ~adst~no- wzrusz pen aml. D -S kAnders, ~o pan na to? 

w chwili. gdy lest w nim mister X. Boha- WI ~Ię na em, Ja pom c tej zlew- - rzyzna pan... .l,enner przerwał e retarz mewzruszony z obojętno-
terski włamywacz ratuj życie kilku miesz· czyme, która przeżywała niezawodnie mu. śCią, która była tak wielka że musiała 
'~k~~~:\~~ka hś. ranny. mdleje na progu cię~r tr~gedjtę. t b b l ób l' -. Chce pan b P?wibeddz1eĆ. te pow,o- być nienaturalna, zwrócil 'się do Ren-

Po przyjściu do zdro,wba Ren.ner woby· ,e mlm~ o, rze a y o. wypr 0- ,uje SIę na oso ę me, .u ~ącą zaufama, nera:. ' 
wa od przemysłowca HoHa 2~ tysię?y do· wac w~.zeIkl~h środków. MIlcząc Ren- ze od tego nie .powlmemem zaczynać - NIe rozumiem dlaczego pan dyrek 
larów dla domu podrz,ubk6w l, d."'11g1e . ~yle ner zbhzyl SIę do szafy. Potem nagle rozmowy. Mam Jednak wrażenie, że nie tor przeraził się tak widokiem tych 
Hd1al! ArIIl&Jtrdno°n~a, byłego wsp61ni.kM~ tl oflt,~ stanąlokrok od Anieli i pokazał jej zna pan Mister Iksa. A ponadto jestem spinek. Nie rozumiem nawet dlaczl>~" o' a, e z pISm naa:ywa 1& er 1<5a . k' . ż . t . ' "'8"" 
przestępcą. spm l: peWIen, e zam eresuJe pana tą sprawą. Je pan nam pokazal. 

Ela oP,u~zcza 'v'{iedeń:, wraca do Warr· - A te rzeczy p~n! z~a? Przychodzę zatem nie z polecenia Mi- - Mam w tern swe cele _ rzucił 
s~awy, AIl,cla r6wme~ wYleżdta., ~a wy jeż- Gdyby Renner Jej me podtrzymał ster Iksa, ale w celu wyświetlenia za- Renner; po krótkiem wahaniu zaś do-
dó\na r:';leśT~ ~~1!~ :;:tc~~l:la odYfSk:. dziewczyna niewątpliwie padłaby zem- bójstwa, jakle zostalo dokonane dziś ra- dal: - brakującą tutaj część spinki zna 
dzi~~~~ledczego w Warszawie Sędzia bada dlona na p~dtogę. no na osobie Pondera. leźli funkcjonarjusze policji na miejscu 
Elę na poleceruj,e władz sądowy,ch z W~ed. - Co ,Ię stało? Skąd to wzruszenie Dyrektor Bloch zerwał się z fotelu. zbrodni. Niema wtąpliwości że morder-
nia, d TO

h 
indzs.pe~tor NI ()ow~ll P,oddiiął e:nerglcz: na widok spinek? Czy widziała je pani Twarz jego przebiegł skurcz nerwowy; ca miał tę część spinki przy sobie i zo-

ne oc o eOl,e, ce, em - ':KW. OWaIIJ.1<l s'Pra k ś? h 'I' d kt bI dt ś . t I ' t'l' b k 
wy Mi.s,ter Iksa, Inspektor prZEsłuchuje tl og~., , . pO C WI l yre or z .a l. ~lller e ,me. s aWI Ją o o ciała zabitego. 
ReIllI1C'1'a ,i oświadcza muW'ręc~, że uważ~ ,~now znac '~alkę, Ja~ą, przezywał,a - Tak! Ponder me zYJe! WIem I) • Dyrektor BIoch znów spojrzal w pa-
go za MISie: Iks,a" Je.dnaJk :IllEjPel~~tON)'WlI AlICJa", WreszcIe z ust Jej padło z WI- tern. mcznym strachu na swego sekretarza i 
br8J~}()oWI odBoLwh~rzecv"z·~olwl,Rad:~r:_R1.ennera docznym trudem wypowiedziane, krót- - Ale czy nie wie pan. komu moglo znów z piersi jego wydart się okrzyk' 

~llle a oc owna "', I l" . N'" I . ć . ". '? A . 
o większei sumie, jaką pl"zechowuje w domu I \le, " le , za eze na Jego smlCI CI - ndersL .. 
Ponder, Renner zdobyw1a .'Pie:nią<l~e ~ Pon·1 Renner czul si!;' jak oprawca. Nie - Ja miałbym o tcm wiedzieć? Niewzruszony sekretarz i tym razem 
dba, na,zaJjutr:z jedn~k dOlWla,db~itC SLę, z;_~ool ,L:hci:ll ;'lle musi:ll 7,ar1~\."ać ból tej bjed- Jak pan śmie mnic o to pytać? zachowat całkowitą obojętność 
aer Zlo&Ła:ł te,l &aan~ no<:y zaJ v y, - -""lIle a I . d ' , N' h b 'h ' • . 

od ' ReIDIIIel'.a O ~e tej I7!bro. ne] zlcwrzyme, - lec pan w}' :tezy. me c CJalem D II •• t 
~i:.e,JI'IWWIa _ Prosz<:, niech pani dobrze zważy, pana wcale urazić, miatem jednak wra- ailszy Ciąg JU ro. 
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,Ta druga ••• " 
L. Z. w KATOWICACH. Przed pię­

ciu laty poznałam na balu pewne20 b. 
P1"Zystolne1ito oficera, którejlo pokocha­
łam pierwszą miłOścia i który mnie 
wnłeź pokochał. LicZę obecnie lat 25. 

Znajomy mój 40-letnł mężczyzna, mimo 
siwych włOSów. w dalszym ciągu bar­
dzo przystOjny, ma dużo wielbicielek. 
)statnio a właścłwie łuż bodaj od roku 
zmienił on nieco swój stosunek do mnie 
.1 est nadal bardzo uważający i b"oskU­

'Y. a[e )ednocześnJe zanJed:buJe mnie 
I unika spotkań, tłumacząc się bardzo 

Idednie braldem czasu· 
. Wie Jak bardzo 20 kocham I dtatejlo 
est bardzo delikatny I nie chce mnie 
,azlć. Wiem Jednak. że od pewne4lO 

UlSU zbyt wiele wolnych ohwil po­
święca on iedneJ ze SwYch znajomych. 
co napełnia mnie rozpaczą, W trudnej 
ej syłuacj ole wiem 00 pOcząć. 

Przedew8ZYstkiem nie WS'ĘzynaĆ 
żadnych zd,ecydowanych krdID6w, 
zmierzających do wyjaśnienia sytua:;ji. 
DeUkatoość w obejściu znajoJUe2o Pa-

świadczy o tem. że miłOść ieKO do 
Pani oałkowicie nie wygasła. Bvć mo·· 
te, re "ta druKa" to t)nl'ko przelotny 
~Urt bez Z!łlaczenia który prumi,nie po 
~ewnym czasie. 4O-letni mężczyzna, 
to nie młokos, ktÓry przejmuje się kaź­
dym iirtem czy miłostką. Niech Pani 
znajomemu swegO nie robi z tego po­
\V'OCI.u wyrzutów. Dąsy i kwasy zabiĆ 
mogą najgłę'bsLą miłość, podczas gdy 
łagodne i wesołe usposobienie. chociaż­
by silą narzucone. pOtrafi rozdmuohać 
wątła Iskierkę uczucia w wielki pło­
mień mlłoścł· 

Niech Pani jeszcze czeka na to 00 
:z tegO flirtu wynilknle. Je!eli wywią­
że się miłość - to roz.staltlie i tak bę­
dzie nieultl.ik1nlone, t>OCÓż je zatem przY­
śoieszać, tembard:/'iej, że wrawi ono 
Pani bóL Nie znam znajomego PaJni i 
tnie mogę osądziĆ jak bardzo się w sto­
~-unku 00 Pani zmienił, sądzę jednalk 
lila 'l)()dsławle listu Pani, że obawy Pani 

nleuzasaooiooe. Proszę róW1tlii·eż nie 
martwić się przedwcześnie i dellkatno­
~a odJplacać za delikatność. 

Panł A. O. W. Musi sobie Pani sa­
rna OOpowiedLieć na zadane pytanie. 
Proszę zajrzeĆ w ~łąb swego serdusz­
ka i dowled'Zieć się kocha CZy nie ko­
cha? Sądzę jedJna!k. że tak, skoro przez 
Siedem lat potraftła Panł obcować z 
człowiekiem znO'SZac rozmaite DrZY-

dE':I~Jł~ _c--

Ko • 
I ty • powie rzu 

szczęśliwie rywalizują z mężczyznami - Nawet wśród 
indjanek znajdują się rekordzistki lotnicze 

Na coraz bardziej załudnionem nie- ameTYlkańskich, które odbywają wy- ją lotniczkę, tak sa·mo. jak dotąd Wy~t3: 
bie pojawia się obecnde prawie tyl!eż ko- cieczki i week-end'Y aeroplanami, tak Wilia swoje "mi'Ss" ~ "królowe ~)lękl1o­
biet, co mężczyzn. We wszelkich dzie- jaik: Ich mniej zamożne ~ mniej ekstra- ści". 
dZjtnatCh aeronoorty!kl - nawet w kon- wa'ganokie rówieśnItcz,ki - samochoda- Pierwszą kobietą - pNotką była Mel-
struktorstwi.e - odnoszą kobiety coraz mt ly Beese, która jU1ż w roku 1911 oduio-
większe sUlkcesy. W Ameryce tworzYł Ostatnio odIbył się wielki wszechame sla relkard w jez,d'zie z pasażerem. A 
się nawet specjaLny tY1J) t. zw. "dziew· rykański k~mkurs lotniczy kobiet. do trzeba wzIąć pod uwagę, że był to czas, 
cZyn powietrznych", córek: mHjonerów którego kazdy stan wystaWJIł Jedną swa- kiedy aerQpllan należał .jeszcze do naj-

~====== !!!!!===== ~=-= bardziej nlepOtptUlarnyah środków komu­= = ;:: n:likacyjnych. Kilka kobiet brało udział 

TBlelont to diabelski wynalazek. 
....... _ówiono przed 50 ... Ił" 

w wojn1le światowej, jatko pi1oNd. 

Bez'pośrednio po wojTllie wslawila się 
łS-letnia a:n,gielka, lady Baiły. mailka do­
rosłych dzieci', ktÓra sama odbyła wiel-

W bieżącym rokiU minęło 50 lrut od Godzinami stali Ludzie, c~ąc, ~ ktl lot z Londynu do KalPstadtu i Zipowro-
czasu zaiill:SWowandta pielt'WlSz~go apara- urna s.ię im przeciSl1ląć dto "stołru reklama- tern. Tę samą trasę odbyła wiele lat 
tu telefoo.k.m·ego . .w zwią21ku z tern., pis cyjn'ego", przy kitót-ym sLoo2'lia.ła mruj·0Sta pÓtniei jej rodacz,ka, mlodl..i/lltJka AmJ' 
ma amerytkańSlka.e z,amlesz,czaUą l~czne tycmie 6O-letnia dama o siwych wło- Johnson, dobrze ~nana i li nas z swego 
remw$lcen.Qje z Ok11'0Sf\l n.axodoo teg.o po sach, iipiętrzon)"ch we wspaniałą M ;a.,f:i.U- przeluDu nad Polską. I jeS'ZlCze jedlf1a 
pularo<ego dziś wynl1l1a.zku. Ll'ę. - Z dOlbroollW)'lm U/mie·chem na angielka odbyła tę samą podróż alustra-

Pierwsze inJS:ta.,Laaje telef.OI11iczne nie u~tao~, ta :vYsłuchiwala z iście amie1s,ką 1'ljiSką: lady Heath, która jest zawodo­
dJzdta.ł.a.ły, rZ'ecz jasna, mdawalniaiąco i Clerp~wo~01ą W'DJOSZ'OI11:yClh . sdta:r1g r~zża1o'- wą pilotką w pasażerskim ruchu aero­
d.xi.ś jeszcze wielu sbarrs.zych lUJdzi z.e z~ro nych 1 me:raz .~eł'1ll1e ~e :po dtże.ntel- planowY'ITl w AngIji. 
zą wspomina owe c.z,a,sy denerwujących I meństk.u ~hoWuJącyoh Sl·ę atbonenJt6w. Dużą sławą cieszy sirę EUy Bein­
prze'ŻYć i llIiewymownycll cl~eń. spo- Sprawdzimy. Wszystko będzie zro- horn, która rozsławiła swe imię lotem 
wOOowanych .prze·z too sZ8ltańslki - j8lk bione, uspokój sdę pan! - mówiła swym afrylkańsk:im .. australijskim i południowo 
wyra'ŻaIliO się wówczas - wyttlIaluek. mię.1dcim głosem sympatyczna matron.a. amery!kańslk'l!lll . .EHy Beinhorn brała rów-

. . .. . . nież udział jako lotniczka w szeregu eks 
Dochodzito clio tego, że kIer.oWltlicy. I lucl.me ~sł'aka~a.li Się. Zam11kł gJ1l:e~ pedycyj filmowych. Jej przyjaciółka 

urzędu telefonicznego ~ie mteJ.i odwagi 1 !!lowa. tnad.zleJa wsrtępowal,a w serca me Marga v. Etzdorf. ktÓ'ra niedawno zgi­
pokazywać się ludziom na uJicy, kryjąc sz'częśhwyoo.· I nęła w kataJStrofie lotn1·czej - poleciała 
się w swych willach, położooych na pe- _ Cz,ękałem pół godziny n.a po·łącze- z Berlina do Takio. Liesl Bach. młoda 
ryrerjaoh mmsia, jalk złoczyń'cy, obawia- iI1i'e - Slkarżył się ktoś. - Sły~'zy pani? I niemka, znana jest ze wspan~ałY'Ch ewo· 
Óący się pościgu. Na gł{)lwy telefonistęk Pół g odziny I To jest nie 00 znti.eSlieniaf lucyj akrobatycZll1yoh. Iktóre z nlesłY'-
swały się przek:leńSlŁwa i zł.oltZeczenia, h d k' 
tak. że biedaczlki j'UŻ po p.aru dniach pora - N~ech pan nie ro,Zjpa.cZla. To będzie ~ aną O walgą wy. onu'Je w POwietr~u. 
cy, w p.a.mcz.rrym strachu i popłochu, zał,atw10111e - uspaJkaja.ł:a dJama. Popu1larne było W swoim czasie na­
opuSlZlcz-ały słlUżibę. - Mój telefon dzwonił przez całą zwisko mlodzi'1.lltikiej, 21-1etlllej Ruth El-

W końcu, CZynli.ąC zact{)lść k,a,tegwycz noc bez prZlerwy - jęczał.a ma oMan, der, która wraz z pewnym lotnikiem 
~)'tDl żądwioan a,bo~ettltów, za,rząd tele- a,ni na chw:idę oka zmrużyć nie mogła;m.. wzJęla u1dział W przelocie nad oceanem. 
fonów 'Poota.nO'Wił otworzyć biuro zata- Chylba zWl8.J1ju.;ę... Aparat tob jedtnaJk UJlegl Zlniszczeni'U, i o­
leń. To OSItatnie, mieściło się w olbrzy- - Dopt"owadzJmy aparat do porząd;k,u boJe wpad'!r dlO ocearm, aJ:e szczęśliwym 
m1~ &aU, która llIiebawem zapełniła się rzekła S!1'ębrnlOwł{)lsa pam. odprawi.adąc traf~ zostali ocaleni przez ~ręt, i od' 
-tłumem w.zlburz.ooej pIllIbliczności. reklamanta uprz·ejmem skinieniem gło- staWIeD;l na AzOTY\. 

· P6D.f~ lotk·al n1'e mógł wszysiJkich wy. - I tak m-vrały dnie, tygoontie... Wśród amery1kańsldcb relkordz~stek 
interesantów pomieścić. u w~ścia dJo Zkolei prud stołem stanął 8005-ty znajduj się nawet iedlna ... czystej kl"\\lS 
gmacLu, utworzył się długi "OgOlllek" , abonent. - Po ch-wiili milc:.zett1dta, x.a.wo- IndjanIka, Mary Ruldle, ze szczepu QU'i­
który porwiększa1ąc się z mmuty na nU- łał: - LinooLn był wielkim człl\)wielciem. naItów, zamieszkała w jednym z rezer-
ootę, w końcu p{)Iczwórnym pierścieniem _ Us. ...... ~l,ój się .'",an, będzie zN>lnero- wato rÓw w okręgu WasZ'}'1ng-ŁolllU. 
opasał Olały budynek. ',IJ'V'A t"-- '-1' 

:wa.ny, - 0?a>owiedzi.a.ał mrutro.na z v,imu- Największą jednaJk ł lDajlbardzf~j ~a" 
Jacym uśmie·chem. słulŻoną sławę rotobyła Amelia Earhart. 

lrroścl ze strony rodZiny J znajomych 
z powodu dzielących was wYZnań. Je- czenie siedmioletnie'~o wS'Pó1nego obco­
tell jedm.,a'k serd'UsZlko Pani odJpowie. Ze w.ania, wie już Pami z jakim trud·em to 
nie jest mu konieczn.a do sZC'lęścia Pani przYchodzi, nk·ch się Pani wobec 
dbecność tamte~o pana, to OCZyWiście tego 'zastanowi czy łatwiej będzie zno­
n~e trzeba zrywaĆ z rodziną dla same-

1
sić przykrości u .. .Te2:0' boku, CZy też 

go ty;~ko uporu i chęci postawienia na na łonie rodziny i w kółku znajomych 
swoJem. Ma Pani juf za sobą doświad- Q "Nim" zapomnieć. 

- Waszyngton, będąc ohlotpcem, W piątą rocznicę słYlI1ae&X) przelotu 
kradł j,rubłlka - kO!llltynruow.ał Jdi.jent CharlIe UndlbeI'lga nad Ocea'llem. odbyła 
n-r. 8005. ona ten sarn lot w przecl(l,lg'U 16-tu . go' 

- Sprawdzimy n.ajdokładlnie.jl Ni.ema dzi,n. AmeNa Earha'Tt, która jest u'Wiel-
się c.z,em dene.rw~aćl Proszę. następny I , biana przez m10dzież całej Ameryfid. na­

Ale następny uCl-ekł, a za Jego przy- l zyYWalIla jest "miss Llndy" ze względu 
kł.a.dem posrli i.runi, lecz - 00 bu dłiugo: na swoje ndezwykłe podobieństwo do 
mówić: Dama była - głucha jak pień! I L1ndlberga. 

W PRZEDEDNIU PROCESU GORGONOWEJ.· 
Któż tu odważy się mówić o grzea Nie znaczy to wcale. aby Maksy-

----... ----
Sprawa Aleksandry lYIaksymenko, 

2) chu? - pyta obrońca. Czyliż to ma być menko, w zbliżeniu się z Saszą spckulo­
początek zbrodni, prowadzących do mę- wał na jej duży posag - ktÓrego . nie 
żobóistwa? Ależ któż z nas, mających otrzymał wobec niezadowolenia rodzi­
w rodzinie młode dziewczęta - siostry cÓw z jej wyboru i gniewu na lej "upa­
lub córki, nie wie o tern, że poważne dek". Była bardzo ładna - podObała 
uczucia, które wiodą do ołtarza, poprze- się mu - pokochał Ją, ożenił się z nią J 
dzane bywają przez szkice dO' następne- przy niej stał się solidnym mężem I solid 

Plewako nie wdaje się w krytykę zabitego, porwanej fanatyczną wiarą w go obrazu, przez przelotne wybuchy, nym kupcem. 
ekspertyzy - dopuszcza jej trafność, winę bratowej, której zawsze była nie- szybko mijające smutki młodego serca?' Ale oto siostra Maksymenki, Eliza­
w każdym razie sumiennośĆ - pob je chętna - wyrasta świetlejący obraz Sasza podkochiwała się w tym, lub weta, potępia tę kobietę - wyraża zgro 
o~karżeni~ z innel st~ony - psychoło- ~le.ksandry . Maksymenko, . ?party o owym - marzyła, wybierała, zapomi- zę, ze z tą dziewczyną zepsutą, która od 
glcznej. NIe szuka tez lat?,ego sposobu I sWladectwa 11!nyc~ osób, bhzsze pra,,:- nała - aż przysiedł na nią poryw praw dała się jej bratu "bez ślubu" mógł za­
?b~ony - mógłby. jąć ~lę go nied?- dy PSYC~OIOgICZnel - obraz dOdatnieJ- dzlwel burzy. Niedoświadczoną, mlo- wrzeć ślUby. Opowiada, że brat jej skar­
sWIadczony młodZIk. Mozna było rzucIĆ szy, a meprzesadny. dziutką oczarował starszy od niej, ale żył się na szantaż tej dziewczyny, na to, 
cień na Portugałowa - Reznikow Aleksandra Maksymenko, z dom.u naówczas mIody jeszcze, urodziwy ku- że zepsuta uwiodła go i bezwolnego 
twierdził wszakże namiętnie, że Portu- Sasza Dub.r~wina ml~ła l~t l? - budzl- piec rostowski, dojrzały mężczyzna, zmusiła do małżeństwa, zapowiadajac, 
gałow chełał mu wydać świadectwo o Iy się?, meJ matzema dZl~wIcze~ zwia.- tym rozmache~, jaki posiadają nlekt6- że rozgłosi, nie szczędząc siebie, co' z 
zgonie, lecz wymagał za to 300 rubli. stuny mstynktów. przyszl~J kobIeCOŚCI. rzy kupcy roSYJsc~ panowie na Woł- nią uczynił; on zaś obawiał się skanda­
Plewako osądził, że rzucać cień na sza- była cÓrką zamoznego Ojca. Nas~łano dze, ~o~kazują~y statkom, marzący o lu, należąc do poczesnej rOdziny. 
nowanego lekarza byłoby to burzyć do d,omu swatów ! sw~tkl. . Oskarz~CIIel wl~lkIeJ fortume, wpadający w oczy I tu 'lJIlOW1.l następuje wspaniały rzut 
zaufanie obrony - nie! Swladek nie publIczny wskaZUJe, ze mlała w qągu dZlewczętom szerokością gestu, eneflgi- obrony, gxx!ny nie !przeciętnej psycho­
kłamie, podsądny go spotwarza, ponle- roku do 30 konkurentÓw, że prowadziła cznym wyrazem twarzy, blaskiem prze- logji adwokadk,iej ad hOc ale pióra 
waż w obawie skazania chwyta się rO'z- bez wiedzy matki korespondencję milos nikliwych oczu, postawą barczystą im- wiei'kie~o duszo'Zl11awcy - pisarza. 
paczli.wych środków obrO'ny - będąc ną to z Jakimś grekiem, to z kimś Innym. ponującą brodą. Są w guŚcie dzie~cząt "Cóż to znaczy, że siostra mÓwi 
L;ewinnym, spotwarza, nie znajduJąc In- Burzy się z tego powodu - wola ze Donu. . takie rze'czy dziś, gdz.ie iei ból z powo-
nej drogi wyjścia. Uczciwa obrona nie swojej trybuny o przedwczesnem zepsu I tak się stało, że ściągnął Ją do siebie du śmJerci brata przerOdził się w niena 
optrzebuje pomocy postuarzy. ciu - cytuje jakieś zabrane u podsącl- - i uwiódł. Raczej on, jeszcze dobija- wlść i tka fantazje na !emat tej. którą 

Ale jakże innym staje wobec sądu nej, pamiątkowe listy... jący się fortuny, niż ona na6wczas po- uważa ~ winną te~o zg-O!1U - że s:o-
wizerunek podsądnej - a przecie Ple- Jakże .J!1aczej - a słuszniej - uJ- sażna panna na wydaniu, mIal interes w stra. POW1ada nam, iż brat jej był z nią 
wako nic nie fałszuje, on tylko przepro- muje rzecz adwokat PlewakO. tern łact accompli, w swem "stało się", ca'łklem szczen:. Sa sprawy tak Intym­
,·; adza kontrolę świadectw - wydo- Jeżeli tylu domagało się jej ręki, by- które mogto zmusić rodzicÓw do odda- ne. że n~et srostrze brat łch nie pO­
l'ywa z chaosu zeznań prawdę psycho- la zatem póżądaną dla wielu narzeczoną nia swojej c6rki uchodzącemu za awan- wierzy.. Nl'elJ)(}d(}b~a, żeby jej brat był 
l, I;iczną... ~ybredną, nie śpieszącą się rzucić się turnika, może przyszłemu m!ljonerowi. N' sW~)1ch ,,!,yz~a~mf1'ch tak. cyni~:-nv. 

*",* pierwszemu lepszemu na szyję. Jakże naówczas jeszcze hołyszowi, fatwo IC me wazy 1 Jej zapewme~ma, IZ to 
Naprzeciw zgruba namalowanemu nieśmiato pisze do nie ów marynarz z I trwoniącemu w trudzie nabyty pieniądz. on~ sama Z:~le~(}lona była -Jak t;vier­

l '?arnemu obrazowi prokuratora, który Aten: "przeszanowna, która pozostałaś I Nie przewidywali oboje, że rodzice - dZl i Piwled~l'eć . br~tu: .. "stało Się -
wsluch81 sie tylko w plotkarskie po·· "!i 'Y bezcennei dobroci. abym nazywał I JI;dzie patrjm-chalnego typu :- odwróca, mus sz s ę z Ulą ozemć! ... 
szepty służby, w grobowy gros siOstry CiebIe moją narzeczoną", SU~ od uwiedzionej "grzeszne! córki". (Dalszy ciąg jutro). 



Losowanie półfinałowych 
spotkań 

(» wejście do Ligi 
Warszawa, 8 września. 

eRM) Referendum rozpisane przez 
PZPN w sprawie zmiany systemu roz­
grywek o wejście do Ug! dało wY'l1<iIk 
negatywny, 

Większość okręgowych związków 
wypowiedziało się przeciwko zmianie 
prqponowanej przez Za.rząd PZPN-u. 

W związku z tern, Wydział Gier i 
DyscypHny PZPN,:.u przeprowadził loso­
warue (I!) pótfinalowych spotkań. któ­
re dalo następujący rezuJtat : 17 wrze­
śnia: Naprzód (Lipin}) - WKS SmLgty 
(WHno) . i Polonja (W-waj - Polonja 
(Przemyśl) , 

Rewanżowe spotkanIa tYlch drużyn 
rozegrane zostaną w następnym tygod­
nilu. 

FinałOWI rozgrywki 
W ni~dzielę, dnta 10 WIl"ześnia odib~­

dą się na boisku T. S. Wisła o godzinie 
8.30 1'<:.no półfinałowe i finałowe rozgryw 
ki o puhaą:- TSHB Maratonu. 

Równocześnie odbędą się dalslze roz 
grywtld o nagrody pocieszenia, ufu:ndowa 
ne przez szereg wielkich firm spOrto­
wy<ch i nagrodę redakcji "Express Ilustro 
wany" , 

Do rozigil'ywetk tych zakwaliHkowały 
się nast. druż)'lIly; Garbarnia, Podgórze. 
Wisła, Un~a, Siła i t, d. 

O godzinie 12.15 odbędzie osiatnie 
spotkanie {) nagrodę mora"lne,go zwycięz 
cy turnieju. 

Po ukoń-czeniu ro~rywelk na5tą,pi roz 
danie nagród. 

018ko--Wf .. drg Stolaro,,:: ,zwrcięża 
. "'Iiii WarmlDsklego 

Międzypaństwowe spotkanie lekkoatletyczne w Królewskiej Hucie w trzecim dniu turnieju tenisa-
Międzypaństwowe spotkanie lekko- kowski (49.2), Kostrzewski (51), rezer: wego W Warszawie. 

atletyczne Węgry - Polska wyzna- wa: R.zepuś (51.7), 800 m. MaszewskI W dalszym ciągu międzynarodowe-
c~one na dzie.ń 17 wrześni~ . odbęd~ie (1.59), Les,ic~i (~.S8), 1,500 m. Kuch~rski go turnieju tenisowego rożegrano w 
SIę ostateczne! w Kr?lews.klel - HUCIe. (4;.04), Kuzmlcln . (4.03), S klm, Plałka czwartek szereg interesujących spotkań. 

Początkowo Sląskl ZWIązek Lekko· (1".20), Puchaiski (15.38), rezerwa: Or- z który~h na specjalne wyróżnienie za­
atletyczny odmówi! urządzenia tej im- lowski, 110 plotki Nowosielski (15.6), sługuje "'zwYcięstwo Jerzego Stolarowa 
pre~y, nie będąc w stanie ponieść ko- Zaborzyński (15.8),. rezerwa: Niemiec r.ad Warmińskim. 
sztow.. . .. (15.8), 400. m .. plotkI Kostrzews~i (55.2), Byt to rewanż łodzianina za przegra-

Jednakze na skutek mterwenc]1 'za- MaszewskI (57.2), rezerwa: Soblk (58.8) ną w turnieju katowickim. 
rządu PZLA, który przyjął na siebie 4 x 200 Czysz, Sikorski,. Miller (lub Wyniki spotkal] czwartkowych przed­
ryzyko finansowe, władze lekkoatlety- Trojanowski E.), Biniakowski, wdal: stawiają się następująco: Tloczyński -
czne na Sląsku zdecydowały się zor- Sikorski (694), Nowak (675), rezerwa: Popławski 6:1, 6:1, 6:1. . Iiughes -
ganizować powyższy mecz. Luckhaus (702), w wyż: Pławczyk Kołcz T. 6:3, 6:4, 6:3. Matejka - Zby-

Skład reprezentacji polskiej ustalo- (194), Niemiec (199), kula i dysk: Hel· szewski 6:0, 6:2, 6:1, Malecek - Kolez 
ny przez komisję trzech PZLA przed. jasz (15.94 i 44.92), Siedlecki (15.02 i Sto 6:0, 6:2, 6:2, Stolarow J. - Warmiń­
stawia się następująco: (w nawiasach 43.841, oszczep: Turczyk (61.28), W. skI 6:2, 6:2, 6:1. 
tegoroczne wyniki: 100 m. Sikorski Mikrut (60.34). Nadto odbędzie się skok Gry poiedyńcze pań: Volkmerówna-
(10.9), Troianowski :E. (11), rezerwa: l o· tyczce z udzialem Schneidra. Pozowska 0:6, 6:2, 6:1. 
Miller, Czysz (po 11 s.), 400 m. Binia- . Gry podwójne panów: Hughes, Ba-

ł , worowski - Spychala, Kol~z T. 6:3, 
l Kary na piłkarzy \ Cracovia iadzia 6:4, 7:5. 

ligowych we wtorek do Wiednia Szósty etap 
(RM) Wydział Gier i DyscJlpliny Li- Cracovia po ostatnich n-i'epowodze- ... U kol!:lr$kiego dookoła 

gi na swem ostatn!em posiedzeniu Illkarał wy:tClg ~ niach, wysłała do wiedeńskiego Rapi-du. Polski' 
lhvumiesięczną dyskwalifikacją z zawie-
szeniem na pól roku Szerfkiego (Wrurta) d~eszę, ~dw:ołuj~cą j.ej pi-z~az,d do Wie Szósty etaJp W1iści,gu kolarskie.go d,oo, 
za obrazę sędziego na meczu zGarbar' dma. Rapld l~,dnak me chcIał z.rezygno- koła Polski iprowrudził z Udy do Wobko· 
nią. '- wać z iP,rzy:jaz;du Cracovii i robił sŁa'rania lwyska. Dys.ta.ns. 2~ kLm. ~a. s,tarcie ,sŁa-

Pozatem zawodni,k Garbarni Bill U'1m przez POlSelstwo Po,Jskie w Wiedniu, któ , nę!o 29.zawodnilk?,w, Zwyclęzył '\VasIlew 
rany został 6-tygodniową dvskwalifika- re interweniowało w Minist. Spraw Za- skI (ŚWit). v: czasl~ ? godz. 50 ~l!Il.) ~a-
cją za kopnięcie przeciwnika na tychże. . s,tępne mIeJsca zalęh: MoczulskI (Legla), 
zawodach. gramcZlIlYc~ w ~~rszaWle. . . Ol oc ki (Le,gia), KołodziejcZ)'ik (Łódź) i 

W WyttllilklU te.J mterwenCl)i Cracovia Lazarczyk (Czę'Sto'chowa). 
Chruściński b-:dzie grał 

przeciwko Rapidowi 
(R.M) Zarząd Ligi przychylił się do 

prośby Cracovii i zezwolił Chruściń­
skiemu na udział w meczu Cracovia­
Rapid w dn!1tl 13 września w Wiedn,i,u. 

otrzymała polecenie wyja::du i wytieżdża W· ł [ · 29 26 (16 11) 
do Wiednia we wtorek rano 12 b. m .• za IS i- raCOVIi : : 
biera.ją~ z .sobą 13 gracz!. . .. Mecz koszykówki w Krakowir: 

Druzyrue towarzyszyc. będą. ~b~l JeJ \ Niespodziewane, lecz niemniej zasłu. 
wicepreze'S!l 'PIP. dyr. Re~cher 1 mz. A" żone zwycię's,two druży\ny koszykowej 
Czerwiński. Wisły nad słabo gra18tcą Oracovią· 
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z o p u tr I 

Ze względu na niebezpieczeństwo hitleryzmu, rząd austrjacki uchwalii WZllWC~ l' 
nienie swej IJoli~ii. Na zdjęciu widzimy oddział pomocniczy, któremu w:;'dają 

.broń. 

Zdjęcie przedstawia królowę Ełżbietę, 

córkę Henryka VIII i Anny Boleyn. El-

I d w o n 

W LOndynie odbywa się wielki międzynarodowy konkurs tańca ludowego .. -
Zdjęcie przedstawia 10 przedstawicieli rozmaitych krajów w strojach uarodo­

wych. 

ldjccie przedstawia piękny skok pod;. 
czas zawodów studenckich w Turynie. 

żbieta angielska panowała 45 lat i na o- POrtret króla Jana SObieskiego pendzla ,\1.ichała Borucifiskiego - ofiarował pol­
kres jej panowania przypada największy ski kOmitet obchodu 25-lecia odsiec'lY \Yiedeliskiei dla Dl13sta Wiednia. Obraz 

rozkwit Anglji. ten przedstawia postać wielkiego króla na koniu na tle krajobrazu wiedeńskiego 
es 

'Codzięnn~ nowelka "Expressu" 

l'Iqdro lono 
z'najdzie się inna, młodsza, ładniejsza i Ale i Franciszka w niczem mu nie ustę­
sprytme!sza, zapominają o wiern0j io- powała. Starała się bowiem wszelkiemi 
nie, o miłości, 0 obowiązkach. sitami, by dziewczyna była przekonana 

Artur prawdopodobnie sam jeszl:ze iż jest miłym gościem nietylko dla mę· 
sobie nie zdawał sprawy ze s -.vych ża, ale i dla niej samej. 

Około godziny dziesiątej rano, gdy go. Wiedzi?ia że jest ~iszcz.ona, zani~u uczuć. Tak pr'zynajmniej sądziła rran- Pewnego dnia, gdy Franciszka wró-
Artur pracował już w biurze, jego mat·· bana zewnętrzme, że pod żadnym wz~lc; ciszka i dlatego postanowiła zrealizo- ciła do domu po kilkugodzinnej nieobec­
żonka, Franciszka, otrzymała list, który dem nic nlcże konkurować z tą mbdą wać swój plan, który tak szczegółowo noś ci, nie zastała już Agnieszki. Okazało 
wzbudził w niej duży niepokój. dziewczyną. opracowała. się, że dziewczyna w międzyczasie wy-

List był adresowany do niej. Pisała A Artur przecie~ tak ~hętni.e p,~zeby- I gdy nazajutrz wieczorem zjedli ko- jechała, nie czekając nawet na nią, by 
Agnieszka, z którą Artur i Franciszka v.:ał w to\'~·c.:zystw~e Ag~le~z~1. NI~ .ul?- lucję, przytuliła się do męża i poczęła się pOżegiłać. 
zawarli znajomość na letnisku. galo rówlllez wątpliWOŚCI, ze I Jn ]ej SIę mówić o Agnieszce. - Kazałem jej wrócić do domu-

Franciszka nieraz mówiła tej dziew- pod. 'bał. ~apewne tylk.o z tego !)owodu - Cieszę się bardzo, że ta dziew- zakomunikował Artur Franciszce,- stara-
czynie, że bardzoby się cieszyła, gdyby post~n.)wlta rrzy~ech~c. czyna do nas przyjeżdża. Przynajmniej iąc się daremnie ukryć zmieszanie. -
ona do nich przyjechała. Artur również L~st w~rawdzle .Ul.e byt adre~o~any coś się zmieni w twojem szarem życiu. Uważałem, że nie powinna tu dłużej po-
kilkakrotnie ją zapraszał. ~o ?Ie.go, .ec,z ~? mej, al~ przec~e'l. m~= Agnieszka jest o wiele młodsza ode zostać. 

I oto obecnie Agnieszka doniosła im cze) me wYPclda.o. Franciszka, uswJad,i. mnie, przynajmniej o dziesięć lat. - Tak, onaiest zbyt przystojna -
listownie, że zamierza przyjechać na rniai<l~ sr .. bie do~tad~ie niebezpiecz~ń- I o wiele ładniejsza. Smiało można odpowiedziała Franciszka, uśmiech~jąc 
cały tydzień. stw~, posta!iOWlła Jednak wałczy~ o nazwać ją nawet pięknością. Czyś zau- się lekko. - Żaden mężczyzna nie mo-

_ Buję się, że pani nie będzie zado- swoJe prawa. Po pewnym namys!e, ważył, jakie ona ma wspaniałe blol}d że przejść obok niej obojętnie. 
wolona z mego postanowienia - pisała opracowała nawet szczegółowy plan włosy. Ale naHadniejsze ma stanowczo - Masz rację, kochanie. A ja sobi~ 
Agnieszka - bądź co bądź mój przyjazd działania,. oczy. Czarne oczy i blond włosy. To z tego nie zdawałem sprawy. Znam 
będzie dla pani związany z pewnemi . Ody Artur ........ róc!ł ,do .domu, natych- jest rzeczywiście dość rzadkie. Tak, mój przecież Agnieszkę już dość daWlli'. 
kłopotami. ml~s~ 1>ckazata mu list I zawołała ra- stary, uważam, że w żadnym wypadku Przez cały czas zdawało mi się. że ży-

Istotnie Franciszka nie mogła być dosllIe: ".' niemogę z nią konkurować. wię dla niej t y 11(0 uczycie przyjaini. 
zadowolon~. - Wyo.~.az C.ble, ze A.gmeszka

j 
dg W ten sposób długo jeszcze mówiła Ale tego wieczoru, przed jej pizyjazdcl11 

Musiała przecież zdawać sobie spra- nas przYJez. 'la. leszysz Się, praw· a. mężowi o Agni~szce.. . gdy poczęłaś ją porównywać ze soba. 
wę z pewnego niebezpieczeństwa. ArtufL1wJ zabłysły oczy. Gdy wreszcie udah Się na spoczynek zrozumialem, że tu chodzi nie tylko o 

Czytając kilkakrotnie otrzymany list J to hli ~ ranciszce 'Yys~ar.c~ylo. W Fra~ciszk~ odetchnę}~ z ulgą: .Uważata przvj~Źl1., . ' 
myślała z niepokojem o Arturze. tym mQmenCle ostateczme Się JUZ upew- bOWiem, ze plan sWOJ catkowlcle wyko- I Jestem CI bardzo wdzięczny za to, 

Agnieszk? przecież by ta od niej pra- ~itl. że ta c~)e\\'czy?a bardzo. się pod,o: nata. ~eraz nale~ato czeka~ na. dalszy Bo wid.zisz. gdybym wówczas tr.ą;o nie 
wie o piętnaście lat młodsza. Wesota, aata męŻOWI, ?e moze nawet Jest w mej rozwóJ wypaclko~. Kto ~Ie, moze ~OI1- Zl~~~;tf!1lał. mogłoby po tcm wszystko 
pełna temperamentu życ;owego, zlJlotna, zako,;hany. . .. . kurentka wcalc ~lC b~d~l~ ta~{3 ~rozn~. P?JSC l~ną droga, A tak z?otałel11 7apf"l-
a przedewl:zystkiem bardzo przystojna. . Artur \\,yduwa! SIę J~J do tej pery l. w dwa dm pózm~J. ZJ u:vlta .Sl,ę ~I?C mC)1~trzebnYll1 konfhktom. Tcr.az 

A r'ranciszka? wlernym, czułym I kochającym manon- Agl11cszka. T3yta )1owubmcJsza J ładnleJ- JUZ rOZUmIe ,,?;, dlaczego kazałcm A.Q"li·JC-

Ta kobieta ,dawała sobie dol-:ta,Jnii~ kiem, ale przecież w gruncie rzc..:zy sza, niż na letnisku. szcc wrócić do domu. 
spra'.v;'! ze swego wyglądu 'l.ewl1..;-trzne- wszys..:.y mężczyźni są jednakowi. Ody Artnr przyjął ją bardzo serdecznie. Tłum. D. 
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